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SOBOTA 


DNIA 31 SIERPNIA 1935 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


Przedsprzedaż kart wstępu na 
mecz Polska _— Niemcy poszła 
wspaniale. Kupić można już tyl- 

o najdroższe bilety. Już dziś 
można powiedzieć: w niedzielę 
wieczorem będzie na stadjonie 
nadkomplet. Przyznajemy szcze 
rze, że jesteśmy trochę zasko- 
czeni tem powodzeniem. Ale 
okazuje się, że mecz z Niemca- 
mi jest niezwykle atrakcyjny 
nawet gdy otwiera sezon, jeśli 
reklamą dlań jest rzetelne przy- 
gotowanie. Nie zmniejszyłoby 
jego atrakcyjności nawet mówie 
nie przez organizatorów praw- 
dy: że Piłat nie będzie starto- 
wał, że Szymura jest bez for- 
my. Te tłumy idą nie na Piłata, 
idą na mecz świetnie przygoto- 
wanej drużyny polskiej z potęż- 
nemi Niemcami. Wierzą w ca- 
łość, nie w jednostki, jedna 
Szczerba w drużynie nie może 
ich zniechęcić. 


Trudno było lepiej zareklamo- 
wać mecz, jak takim systemem 


DWIE SŁAWY 


Walasiewiczówna i Kucharski podczas zawodów 
z udzialem Amerykanów 


ÓSEMKA POLSKICH BOKSERÓW, KTÓRZY BRONIĆ BĘDĄ BARW, POLSKI W. MECZU Z NIEMCAMI 
Od lewej Rotholc, Krzemiński, Polus, Sipiński, Misiurewicz, Majchrzycki, Chmielewski i Choma. 


przygotowania. Od miesięcy do 
lena z obozu na Bielanach 
głuche wieści, że pięściarze młó 
cą się nie na żarty, że puchną 
im oczy i krew sączy się z brwi. 
Drużyna wyeliminowana z chao 
su zażartych sparringów przed 
dwoma tygodniami nietylko nie | 
ustawała w pracy, ale wysta- | 
wiała nadal na szwank swe ko- 
Ści, walcząc bez pardonu o god- 
ność reprezentantów. Trenerzy 
Smith i Sztamm. zarząd PZB u- 
nisono stwierdzili, że forma jest 
świetna, jak nigdy jeszcze, że 
drużyna polska jest szybka, wy 
trzymała, świeża, silna i „pali 
się“ do walki. 


my szanse, nietylko na remis, e: Zapewne są to tylko wyświe- 
le na zwycięstwa. chtane tytuły. Ale nawet ludzie, 
Cóż mieliśmy robić? Formy |którzy sięgają głębiej, poza ze- 
na treningach, które, gdy był wnętrzny blichtr reklamy, mu- 
przedstawiciel prasy, odbywały | szą przyznać, że sytuacja dla po 
się pod reżyserją, ani na me-,pularności meczu jest wyjątko- 
czach nie mogliśmy sprawdzić. wa. Naprawdę możemy śnić o 
Musieliśmy uwierzyć tak, jak|zwycięstwie — myślą zwolenni- 
uwierzyła cała opinja. Drużyna | cy boksu. Bo przecież drużyna 
polska wystąpi więc otoczona ,niemiecka jest gruntownie nie- 
nimbem  niesprawdzonej Swiet- hal odmłodzona, niema w niej 
ności. Może to być bardzo ry-,nazwisk naszych pogromców z 
zykowne, nietyle dla pięściarzy | Dortmundu, niewiele jest naz- 
ile dla trenerów i Związku. wisk pogromców z Essen. Nie- 
Ale nietylko to wpływa na pojma owych imion, na których 
pularność meczu. Ogromną rolę | dźwięk drżały łydki naszych re 
odgrywają też owe tytuły, wy- prezentantów, a widzowie z po- 
mieniane już wielokrotnie w ulot litowaniem machali ręką. 


W wywiadach i poufnych wy | kach reklamowych: O większości bokserów mamy 
nurzeniach polscy znawcy pię-; Niemcy, potęga świata, pań-| wogóle mgliste wyobrażenie. Są 
Ściarstwa niemieckiego twier-|stwo, które może rozgromić jed!oni emanacją potęgi bokserskiej 
dzili, że nigdy jeszcze nie było |nocześnie wszystkich swych są Rzeszy to prawda, ale nie wi- 
drużyny polskiej tak przygoto-|siadów, mecz o puhar Europy  dzieliśmy ani ich legendarnego 
wanej, że teraz albo nigdy ma-'it. d. i t. d. ciosu, ani gry nóg, ani uników. 
I tem samem, przymierzając wa 
lóry naszych pięściarzy, spotę- 
gowane trochę przez reklamę, za 
|czynamy wierzyć w zwycię- 
stwo. 


Na ringu w Warszawie stanie 
ljednak siedmiu mistrzów Rze- 
lszy i ósmy — lepszy od mi- 
,strza. Zdobyli oni mistrzostwo 
po ciężkiej, rocznej zaprawie, 
.szlifowali swą formę na kur- 
'sach pod okiem najlepszych tre- 
inerów. Są istotnie ostatnim 
krzykiem, jeśli chodzi o war- 
| tość pięściarską Niemiec. 


| Wydaje się nam, że ten fakt 
jest mocno zlekceważony przez 
optymistów, którzy zbyt wiele 
wagi przykładają do bezimien- 
ności reprezentantów Niemiec 
[na ringach międzynarodowych, 
a za bardzo lekceważą stosun- 
kowo skromny, ale może najbar- 
|dziej przekonywujący o warto- 
‘ści tytuł mistrza Rzeszy. Wszak 
| Niemcy tej ósemce, która przy- 
jjeżdża do Warszawy zgóry 
 przydzielają niemal złote meda- 
ile olimpijskie. Trudno uwierzyć 
doprawdy, aby właśnie pięści 
polskie miały przekonać ich, że 
są niepoprawnymi megalomana- 
mi. 


GOŚCIE Z ZA OCEANU 


Anderson i Mauger podczas odpoczynku 
na zawodach w Warszawie 


Nie będziemy się silili na pro- 
gnozy. Dzięki artykułom nasze- 
go korespondenta berlińskiego 
znamy dokładnie Niemców, zna 
my też podobno dokładnie Po- 
laków. Niech każdy wysnuwa 
sobie wnioski. 

Naszem zdaniem możliwe są 
wszystkie wyniki od 10:6 dla 
Polski aż do 14:2 dla Niemców. | 

Przychylamy się raczej do 
zdania pesymistów. Wydaje się 
nam, że Niemcy zwyciężą: nie 
14:2, ale tak — 10:6 lub 9:7. 


* 

Skład reprezentacji śdisktej| 
został ostatecznie ustalony w 
sposób następujący:  Rotholc, 
Krzemiński, Polus, Sipiński, Mi- 
siurewicz, Majchrzycki, Chmie- 
lewski, Choma. 

Że zdumieniem czytamy naz- 
wisko Chmielewskiego w wa- 
dze półciężkiej. Ze zdumieniem 
i podziwem. Świadczy ono o 
rzadkiej bezstronności kierow- 
nictwa obozu i przekonuje nas 
tembardziej do całego składu. 
Skoro kandydatury były tak do- 
kładnie odważane, że Chmielew- 


ski, mając handicap wagi i po- 
chodzenia, mógł wytrzymać kon 
kurencję Szymury i Hanskego 
to istotnie nominowana ósemka 
jest pozbawiona wszelkich wpły 
wów zakulisowych, jest istotnie 
emanacją najlepszych sił boksu 
polskiego. 

Chmielewski jest w chwili o- 
becnej najlepszym niewątpliwie 
bokserem w wadze półciężkiej, 
ale kto wie czy właśsie na mecz 
z Niemcami wystawienie jego 
było wskazane. Jasper przy- 
chodzi z wagi ciężkiej, Chmie- 
lewski z wagi Średniej. Ten han- 
dicap może być zbyt trudny do 
przezwyciężenia. 

W czwartek odbyły się na o- 
bozie ostatnie sparringi. 

W piątek i sobotę odbędzie 
się już tylko sprawdzanie wagi, 
lekka gimnastyka i biegi. Za- 
wodnicy do ostatniej chwili po- 
zostaną w CIWF, pod opieką tre 
nerów Smitha i Sztamma. 

Niemcy przyjeżdżają do War- 
szawy w sobotę o godz. 19.55 i 
zamieszkają w hotelu Polonia. 

W niedzielę w tymże hotelu, 
o godz. 22.30 odbędzie się ban- 
kiet o wyjątkowo uroczystych 
ramach. 


wywołał na placu Wolności wielkie zainteresowanie, 
Na zdjęciu zawodnicy przed wyruszeniem w drogę. 
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Generalny atak Niemców w drodze do Szczecina 


Kapiak i Starzyński na zaszczytnych 


f 


SZCZECIN, 30.8. — Tel wŁ — Os- 
tatnie dwa etapy wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Berlia dały obu drużynom 
sposobność do zadenmionstrowan:a 
swych walorów, 

Polacy rozegrali w sposób imposu- 
jacy etap z Poznania do Pity, ostatni 
odcinek romantycznej, pylnej szosy, 
która na zachodzie Europy należy już 
do zabytków z czasów panowanią ko- 
nia. Zawodnicy masi wykazał, że na 
drogach, do których jesteśmy przyzwy- 
czajeni jeździć u siędbię codziennie, nie 
ustępujemy przeciwnikom. Zwycięstwo 
zespołowe na czwartym etapię wydar- 
te zostało Niemcom pazurami, aczkol- 


Etap piąty stał się benefisem druży- 
ty niemieckiej. Trzeba nazwać rzeczy 
po imieniu i powiedzieć poprostu, że w 
Piątek otrzymaliśmy lekcję jazdy za- 
społowej. 11 ludzi ze swastyką wyr 
szyło z Piły, a 10 doszło w zwartej 
grupie od finiszu. Nie ulega wątpliwo-: 
ści, że w zakresie jazdy drużynowej 
Niemcy mogą dyć naszymi mistrzamu. 

Kierowaictwe masze popełniło ten 
bląd; że zobowiązało drużynę do jaz- 
dy przez pierwsze 3 kilometrów 
ma kółku Niemców. Ewentiualsy atak 
miał nastąpić dopiero później, kiedy 
Niemcy będą już zmęczeni. Ale strate- 
mcy nasi przy kalkulacji tej mie wzięli 
pod uwagę, że każdy z polskich zawod 
ników woli spewnością szarpać się w 
beznadziejnej ucieczce, miż siędzieć na 
kółku w zespole, któzy mie ma POJĘCIA 
o jeździe wachlarzem i który w typo- 
wem „Słtalielręmiea' ustępuje przeci- 
wnikom o głowę. 

Nasi zawodnicy nie wytrzymali nie- 
mieckiej szybkości i zaczęłi edpadać 


wiek zależało im na niem bardzo. | 


jak dojrzałe gruszki. Nadomiar zlego; 


nieszczęśliwy wypadek lgnaczaka zde- 
moralizował do resaty dreżynę. a serja 
gum przetrzebiła tych szosowców, któ- 
rzy zdołali się jeszcze utrzymać Niem- 
com na kołku. Jeśli więc mimo tel klę- 
ski moralnej drużyma masza straciła 
stosunkowo mało czasą (17341) to jest 
to wyłączną zasługą Kapiaka i Sta- 
rzyńskiego. „Szpagat*, który wogóle 
miał nie należeć do repreaeatacii robi 
z dnia na dzień lepsze wyniki i wraz za 
Starzyński zapmnie czołowe miejsce 
w drużymie polskiej. 

Kapiak równie podreperował wraże- 
nie ogólne wobec pebliczności. Wspa- 
nialym sprntem wysunął się „Szpagt” 
spośród 10 Niemców na drugie miejsca 
i przegrał piąty etap a rółnicą tylko 
pół koła do szybkiego Wierza. 

W niedzielę czeka nas etap ostatn.. 
Nie mamy wpływu na taktykę polskie- 
go zespołu, nie mamy możności zasuge 
rować pewnych principii taktycznych. 
Wydaje się nam jednak, że etap minio- 
ny dowiódł naocznie, że taktyka towa- 
rzyszenia drużynie niemieckiej jest naj: 
niewłaściwszą, i 20 na tem polu nie zdo 
będziemy żadnych sukcesów. 

Trzeba więc sprobować innych spo- 
sobów, trzeba naszem zdaniem. przejść 
do ataku i wykorzystać możliwości, ła- 


! kie powstaną pa rozerwaniu zespoiu 
nremieckiego. Jedno bowiem jest jasne: 
Niemcy są tylko wtedy do pokonania 
leśli zabijemy w nich ducha zespoło- 
wego i będziemy walczyć z poledyń- 
czymi szasowcąmi. 

Oczywiście, myślimy już tylko o 


zwycięstwie etapowem, Wygrana Ca- 
łego biegu jest w tej chwili (strata 
37:32,7) już mie osiągnięcia. Na os-| 


tatnim etapie berlińskim nie będzie już 
chodziło o zwycięstwo, ale o honor 
polskiego kolarstwa Szosowego. 


SZCZECIN, 30. 8, — Tel. wł. — 
iEtap piąty Piła — Szczecin (181 
km.) rozegrany został na doskona- 
łych szosach asfaltowych. Jedynie 
od czasu do czasu trafiały się od- 
cimki zwykłej drogi. 

Tuż po starcie Niemcy utwo- 
rzyli swój zwykły wachlarz wpo- 
przek całej szosy. Nasi zawodni- 


cy trzymall się początkowo kupą. 
a potem zaczęli naśladować swych 
przeciwników i utworzyli drugi 
rząd o kilka metrów za mimi. Trze 
ba nieszczęścia, że Napierałę uwie 
rał w nogę kompres, założony 
przez doktora na odparzenie sto- 
py. Mistrz Polski zwolnił tempo i 
pozostał 200 metrów styłu. Kiedy 
zawodnicy niemieccy zobaczyli, 
że leader klasyfikacji polskiej znai- 
duje się poza grupą zarwalł jesz- 
cze ostrzejsze tempo i zaczęli od- 
dalać się od niego. Do pomocy Na 
pierale został wtyle Michalak, a 
wkrótce potem Wasilewski, Gale- 
ja, Konopczyński, Kołodziejczyk i 
Ignaczak. 

Bezstronność każe powiedzieć, 
że większość tych zawodników 
cofnęła się do tyłu nie poto, aby 


pomoc Naplerale, ale poprostu dla 
tego, że już nie wytrzymywalła o- 
strego tempa kolarzy Rzeszy. 

Siódemka zawodników polskich 
rozpoczęła intensywny pościg | w 
pewnym momencie stosując takty- 
kę częstych zmian, doprowadziła 
do zmniejszenia dystansu pomłę- 
dzy grupami do 50 metrów, 

Przy zmianie Napierały Igna- 
czak przejechał tak nieszczęśliwie 
z asfaltu na piasek, że zderzył się 
z jadącym obok Michalakiem, przy 
czem obaj kolarze 
ziotka do rowu. Michalak wyszedł 
z wypadku bez szwanku, nato- 
miast Ignaczaka podniesiono z bo- 
lesnemi obrażeniami biodra i ple- 
ców. Po doprowadzeniu do przy- 

| tommości i reparacji roweru Igna- 
czak ruszył w dalszą drogę, znaj- 


wywinęli ko- | 


miejscach 


dując się e pół godzmy za grupą 
polską. 

Utworzyła się wielce dla nas nie- 
korzystna sytuacja. Prowadzenie 
wyścigu należało do pełnej, 11-0- 
sobowej drużyny niemieckiej oraz 
5 Polaków (Zieliński, Targoński, 
Starzyński i Kapiak), Drużyna nie- 
miecka nie zwraca uwagi na obec- 
ność tej czwórki i rozgrywa wy- 
ścig tylko między sobą. Polacy sie- 
dzą na kółku Niemcom. 

Stopniowo z czwórki naszej od- 
pada Targoński i Zieliński (gumy), 
j Pozostaje również wtyle z tego sa- 
mego powodu Niemiec  Wólkert. 
Za tą grupą czołową o 4 min. jedzie 
polska czwórka z Napierałą, Gale- 
ja. Kołodziejczykiem i Konopczyń- 
skim na czele. Napierała jest jednak 
wyraźnie niedysponowany, twier- 


Zwycieski wjazd w granice Rzeszy 


Polacy dystansuią Niemców o półtorej minuty 


Powiedzmy sobie odrazu, że był 
to etap najciekawszy z ciekawych, 
a wygrama najbardziej wartościo- 
wa Sportowo. Nie ujmując w ni- 
czem wielkiemu wyczynowi indy- 
widualnemu Starzyńskiego, ani nie 
umniejszając zasług znakomitego 
mistrza niemieckiego Fauswalda, 
stwierdzić należy, że wchodził tam 
w grę moment zaskoczenia i wyko- 
rzystania czyjejś nieuwagi, podczas 
gdy czwarty etap wygrany został 
tylko dzięki walorom fizycznym i 
silnej woli zawodników polskich. 
Cały dystans, którego długość wy- 
nosiła galedwie 102 km. rozegrany 
został na szybkość. Od pierwszych 
do ostatnich chwit obie drużyny 
kręchy bez chwili przerwy, bez se- 
kundy tolgi dążyły do zarżnięcia 
przeciwników tempem. Przytem 
falisty teren i silny wiatr przeciw- 
ny stawiał kolarzy wobec podwój- 
nie trudnego zadania. 

Mijały jednak kilometry, a na- 
dzieje urwania się partnerów nie 
spełniały się. Siły były tak rów- 
ne, że obie drużyny szły w odle- 
głości czterech metrów za sobą i 
nie były w stanie uzyskać milime- 
tra przewagi. 

Sytuacja zaczynała się kształto- 
wać dla nas niepomyślnie, ponie- 
waż zachodziła obawa, że Niemcy 
pojadą w kupie aż do Piły, a wów- 
czas pierwsze miejsce przypadloby 
zespołowi Rzeszy, o wiele szybsze- 


Na Iwowskich kortach 


Lwów, 29 sierpnia 1935 r. 

Lwów przegra z Bukaresztem. Obo- 
jetne jest w tel chwili, w jakim stosun- 
ku; może przegrać 2:5, w najlepszym ra 
zie 3:4. Zupełnie przeciętnemu, bez 
gwiazd i bez specialnie słabych punk- 
tów, bBukaresztowi, Lwów przeciwsta- 
wil właściwie tylko jednego Hebdę, 
gdyż zarówno Kołcz I jak i p. Wełe- 
szczukowa zawiedli kompletnie. 

Rummi zgóry zrezygnowali ze zwy- 
cięstw z Fłebdą. Cały swój wysiłek 
skierowali przeciw Kołczowi, odnosząc 
też w obu wypadkach zwycięsiwa. Do 
gry podwójnej stanęli raczej zrezygno 
wani niż przygotowani na jakiś suk- 
ces. 

Hebda Schunidt 8:6, 6:2, 6:2. 
Pierwszy set był walką równą i pełną 
emocyj, gdyż do stanu 6:6 każdy wy- 
grywał swój servis.  Hebdzie jednak 


a M || amaaa 


Zawody pocztowców 


udała się wykorzystać moment słabo- 
ści Schmidta | wygrać dwa decydują- 
ce gemy. Drugl | trzeci set były tylko 
formalnością, Schmidt bowiem sprą- 
wiał wrażenie zupełnie wyczerpanego. 

Somogyi — Wełeszczukowa 6:3, 6:0. 
Obie panie wykazały nięszczególny po- 
ziom. Rumunka wygrała dzięki bez- 
względnie lepszej kondycji, ruchliwo- 
ści i przytomnej grze przy siatce. 

Hebda, Loewenherz — Schmidt, Ham 
burger 6:3, 3:6, 4:6, 6:3, 4:3. Mecz 
przerwano spowodu ciemności i ostat- 
nie gemmy rozegrane zostaną w pią- 
tek. Rumuni stanowili parę bardziej 
wyrównaną, podczas gdy u |wowian 
bardzo nierównomiernie grał Lówen- 
herz, mając obok doskonałych monien- 
tów kilka beznadziejnie slabych pocią 
gnięć, (K). 
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Pierwsze uderzenia rakiet na mię- 
dzynarodowych mistrzostwach Lwowa 
— przyniosły pierwsze niespodzianki. 
Do tych ostatnich należała przędew- 
szystkiem doskonała forma naimlod- 
szej generacji tenisowej Lwowa, któ- 


W dniach 31.8 I 1.9 b. r. odbędą się į ra w pierwszym dniu turnieju rozstrzy- 
Zawody Sportowe Pocztowego Przy- | gnela wszystkie spotkania na swoją 
sposobienia Wojskowego Okręgu Nr.l| korzyść. Niespodziankę w większym 
w Warszawie ną boisku AZS. w Parku ; stylu zgotował przedewszystkiem Kołcz 


Paderewskiego. 

Program zawodów przewiduje: 

W dniu 31.8 godz. 15.30 przedboje 
w lekkoatletyce: panowie: bieg 100 m., ; 
3000 mtr.. skok wdal, pchnięcie kulą; | 
panie: bieg 60 mtr.. skok wdal. pchnię- 
cie kulą; trójbój panów: 400 mtr., skok ! 
wzwyż, rzut oszczepem; trójbój pań: 
61) mtr, skok wzwyż, pchnięcie kulą; 
gry sportowe: siatkówka pań i panów;| 
pływanie: 50 mtr, pań styl dowolny, | 
100 mtr.. panowie styl dowolny; zawo, 
dy kajaków: dwójki meskie 3000 mtr, j 
tenis: gra pojedyńcza pań i panów. | 

Godz, 10 finały w podanych konku- 
rencjach oraz bieg. kolarski na 50 km. 
na szosie mszczonowskiel. Start do 
hiegu kolarskiego godz. 8.30 — Okęcie. 
Godz. 12 m. 30 zakończenie zawodów 


Il wygrywając z Popławskim 6:4, 6:4. 
Ten ostatni wyszedł na kort zbyt pew- 
ny i zanim zdołał się zorjentować 
pierwszy set został już przesądzony na 
korzyść lwowianina, a w drugim było 
już zapóźno na wyrównanie błędów, 
popełnionych w pierwszym secie. Zwy 
cięstwo Kołcza było w pełni zasłużo- 
ne. Przez cały czas grał on bardzo 
równomiernie, przeważnie z głębi kor- 
łu, podchodząc do siatki stosunkowo 
rzadko i bardzo ostrożnie, 

Druga niespodzianką było zwycię- 
stwo Kurmana nad Małcużyńskim 6:1, 
7:5, Kurman wygrał w stylu doprawdy 
nienagannym. Wielka szkoda, że Już 
w następnej rundzie przeciwnikiem Kur 
mana będzie sam Hebda, gdyż w prze- 
ciwnym razie możnaby się liczyć jesz- 


i uroczyste wręczenie nagród, Do za- cze z niejedną niespodzianką. 
wodów zgłosiło sie 100 zawodników Młody Czajkowski z Kołomyi, wy- 
z Oddziałów prowincjonalnych PPW. | stępujący po raz pierwszy w barwach 
oraz 100 zawodników z Oddziałów | Pogoni, gotował sensację wielkiego ka- 
PPW. Warszawy. libru. Mecz Planner (Austria) — Cza;- 
Skład Warszawy na mecz z Pozna- -kowski był w pierwszym secie pełen 
niem został ostatecznie ustalony na-| dramatycznego napięcia. Czajkowski 
stępująco: 100 m.: Łada. Downaro- | ruszył do gry z wielkim impetem, n.e 
wicz, 400 m.: Brachocki. Zawłeja, 800 | popełniając żadnych błędów i w ciągu 
m.! Maszewski. Kuźmicki. 1500 m.: No-| kilkunastu minut prowadził 5:1. W tym 


j. Chatisow. 5 km. Noil. Wiśniewski. | 
110 m. płotki: Pławczyk. Lokajski. 400 | 
m. płotki: Maszewski. Halske. Skok 
wdal: Pławczyk. Halske, Skok wwyż: 
Pławczyk, Lokajski. Tyczka: Kluk, 
Pławczyk. Oszczep: Lokajski. Plaw- 
czyk. Dysk: IPławczvk. Siedlecki (rez. 
Mańk). Kula: Kluk, Siedlecki (rez. 
Mańk). Sztafeta olimp.:  Kuźmicki 
Brachocki. Downarowicz. Krawczyk, 
Uszyński, 424100 m.: Krawczyk. Ła- 
da, Downarowicz, Orszagh 


jednak momencie zaczął już zdradzać 
wyczerpanie; ostatecznie pierwszego 
seta wygrał Planner 7:5, a drugiego 6:2. 
CZAJKOWSKI W POGONI. 
Czajkowski. rewelacja mistrzostw 
miedzynarodowych w Warszawie, 
podpisał w ubiegłym tygodniu zgłosze- 
nie do Pog. gdzie wespół z Kur- 
manem grać będzie w grze podwójnej. 
W ten sposób Pogoń dysponuje obec- 
nie dwiema najlepie} zapowiadającem: 
się na przyszłość rakietami. (k.) 


ZNAK 


zzz 


mu na finiszu. 

Za wszęlką cenę więc należało 
rozsadzić zespół przeciwników. Po 
kilku nieudanych próbach zadania 
tego podiął się Kapiak, który korzy 
stając z długiego wjazdu na górę 
pod Czamkowem i obfitej war- 
stwy piachu na szosie, ruszył na 
swych balonach naprzód. 

Kiedy po kilometrze wściekłej ja- 
zdy „Szpagat* obejrzał się do tylu, 
mógł być zadowolony z wykonanej 
pracy. Oba zespoły rozbiły się na 
pięć czy sześć mieszanych grupek, 
przyczem w najbliższej za nim od- 
logłości Polacy znajdowali się w 
hr M przewadze  liczeb- 
nej. 

„Szpagat* wkrótce potem dołą- 
czył się do czołówki, w której by- 
ło początkowo siedmiu, a potem 
czterech Polaków, a tylko dwu 
Niemców. Dopiero na samej gra- 
nicy polsko - niemieckiej w Ujściu 
dołączył się do nich Wierz, który 
na serpentynach szosy zaryzyko- 
wał zupełnie niesamowite tempo. 
przebył je bez wypadku i znalazł 
się w dolinie Noteci razem z na- 
szymi zawodnikami. 

Ta korzystna proporcja 4 Pola- 
ków i 3 Niemców (Michalak, Napie- 
rała, Kapiak, Starzyński, Wierz. 
Leppich, Hauswałd) utrzymała się 
aż do mety. Mali członkowie Hit- 
lerjugend obstawili w mieście wszy 
stkie zakręty i zdaleka wskazywali 
kierunek jazdy. Tempo ciągle nie 
schodziło poniżej 40 kilometrów. 

Na bieżni żużlowej stadjonu Po- 
lacy zachowali więcej ostrożności 
na płaskich wirażach i stracili kil 
ka metrów. Trzy pierwsze miej- 
sca indywidualne przypadły Niem- 
com, ale naiważaiejsze i najced- 


„niejsze zwycięstwa zespołowe, |: 
|które przedewszystkiem toczy się 
walka, należy do nas! 

Przyprowadziiiśmy na metę kom 
plętny zespół zawodników (czte- 
rech kolarzy, podczas gdy Niem- 
cy musieli czekać na ostatniego 
! członka swojej drużyny całe półto- 
rej minuty). O taki właśnie dy- 
stans wygraliśmy ten etap, zmaiej- 
szając różnicę dziełącą nas od Rze- 
szy z 21:21.9 nz 19:51,7. 

Zwycięstwo wczorajsze, uzyska- 
ne w bezpośredniej walce siła na 
siłę jest przedewszystkiem zasługą 
Michalaka | Kapiaka. Michalak od- 
dawna szykował się na ten krótki 
etap i było wiadome, że rzuci tu na 
szalę wszystkie swe umiejętności. 
Na trasie wszyscy zawodnicy za- 
chowywali się z pochwały godną 
solidarnością koleżeńską i wzajem- 
nie pomagali sobie. wielokrotaie, 

Oficjalnie ogłoszony czas etapu 
3:17:10 w najmniejszym stopniu nie 
oddaje tempa wyścigu. Komisja 
sędziowska zdobyła się na absur- 
dalną decyzję obliczenia czasu od 
chwili wyruszenie spod hotelu w 
Poznaniu, a nie ze startu właściwe- 
go. W ten sposób cały kilkunasto- 
minutowy przejazd spacerem przez 
|mlasto obciążył konto wyścigu, 
| ua w gruncie rzeczy powinien 
być zneutralizowany. 

Na prywatnych stoperach, pusz- 
czenych na starcie czas etapu wy- 
nosił 2:58:40, oo odpowiada szyb- 
kości przeciętnej 34,380 km/godz. 

Powitanie Polaków w Pile było 
wzruszające. Bardzo piękne prze- 
mówienie wygłosił kierowaik dru- 
żyny niemieckiej p. Schirmer i za- 
kończył je okrzykiem na cześć Pol- 
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Pogrom E. K. S$. 


w Katowicach 


Węgrzy wygrywają 12:1 


Występ pływaków węgierskich na te- 
renie Miejskich Zakładów Kąpielowych 
nie wywołał wskutek dnia powszednie- 
go większego zainteresowania, 500 osób 
śledziło z zapartym oddechem pracę 
doskonałego Csika w wodzie, świetne 
skoki Vaidy oraz pełną poświęcenia grę 
waterpolistów. Po graczach węgier- 
skich i polskich znać jednak już zmę- 
czenie częstemi startami. 

O ile u gości węgierskich wybił się 
jedynie Csik, to u Polaków oprócz 
Karliczka l, na uwagę zasługują junior 
Szwarc, który zapowiada się naprawdę 
pierwszorzędnie. Szwarc wygra! 200 in. 
st. dow. panów, w dobrym  czas'e 


100 m. st. dow. panów klasa I: 1) Harysz 


| (81.) 1:09,2, 2) Wiener (4i.) 1.09,5, 100 m. | 


| nawznak pań; 1) Pastorówna (H) 1:47,5. 200 
| m. st. kias. panów: 1) Calik (Budp.) 2:58,5, 
2) Heidrich ($l.) 3:03,6, 3) Wojtyczka (sl.) 
| 3124,6, 200 m. sym dowolnym panów: 1) 
| Szware (EKS) 2:48,3, 2) Barysz (P) 2:55,7. 
Sztafeta 10x50 m.: 1) Budapeszt 4:54,6, '2) 
śląsk 4,59,6. 

BEAC Budapeszt — EKS (mistrz 
Polski) 12:1 (5:0). Punktem kulmina- 
cyjnym występu pływaków węgier= 
: skich był mecz waternolowy, do któ- 
| rego goście wystąpili w najlepszym 
j składzie, chcąc zmazać krakowski wy- 
nik remisowy. Węgrzy górowali nad 
mistrzami Polski o całe niebo. Uderzaia 
przedewszystkiem ich gra glową, szyb- 


olski. 


Kolarze mogą być dumni. 
Zwyciężyli po raz pierwszy na zie- 
mi niemieckiej, 

Zasłużony odpoczynek znaleźli 
nasi szosowcy w małym ale czy- 
stym hotelu „Bernau”, 

1) Wierz (Niemcy) 3:17:10, 2) Lep- 
i pich (Niemcy) 3:17:10.2, 3) Hauswald 


3:17:10,6, 5) Michalak (P) 3:17:10.8. 
6) Starzyński (P) 3:17:11, 7) Napierała 
(P) 3:17:12,2, 8) Wendel (N) 3:18:43.4, 
9) Kołodziejczyk (P) 3:18:43.6, 10) 
Weiss (N) 3:18:43,8, 11) Böhm (N) 
3:18:44, 12) Wasilewski (P) 3:18:44.2, 
18) Ignaczak (P) 3:18:44.4, 14) Lóber 
(N) 3:18:50. 15) Krückt (N) 3:19:57, 16) 
Zieliński (P) 3:19:51.2. 17) Meler (N) 
3:19:561,4, 18) Konopczyński (P) 3:20: 
49,4. 19) Ruland (N) 3:22:83,8, 20) Wöl- 
kert (N) 3:29:15.6, 21) Targoński (P) 
3:29:21,2. 22) Galeja (P) 3:36:37.2. 

Czas drużyny polskiej (czterech za- 
wodników) 13:08:43.6, Niemców 13:10: 
13,8. 

Etap ten został wygrany przez Pol- 
ske różnicą czasu 1:30,2. 

Klasytikacia zespołowa po czterech 
etapach (198 km.): 1) Niemcy 60:52:30. 
2) Polska 61:12:21.7. Różnica czasu 
19:51,7 na korzyść Niemiec. 

Klasylikacja indywidualna o puhar 
kancierza Hitlera: 

1) Hauswald 15:09:21,8. 2) Wierz 
18:14:54.2, 3) Napierała 15:18:13.8, 4) 
Starzyński 18:18:28.9, 5) Kaplak 12: 
28:29,2, 6) Leppich 15:26:34, 7) Wasi» 
lewski 15:33:39,8, 8) Konopczyński 15: 


33:40,8, 9) Targoński 15:38:17,4, 10) 
Krlicki 15:38:27, 11) Michalak. 12) 
Welss. 


dzi, że jest chory i kilkakrotnie zs'a 
da z roweru. 

Do Szczecina wpada tuzin za- 
wodników i po kilkunastukilometro=* 
wym przejeździe przez miasto roz* 
grywa Imponujący finisz. Kapiako” 
wi udaje się wysunąć ze środkowej 
grupy i dojść do suportu Wierza. 
Polak przegrywa etap z różnicą 
pół długości maszyny. Starzyński 
lokuje się na 9-tem miejscu. 

Tymczasem trzeba pecha, że dal- 
si nasi zawodnicy, zatrzymani szla 
banem kolejowym, tracą przeszło 
trzy minuty. Zieliński, który znaje 
duje się w odległości trzech minut 
za grupą czołową, łamie już na 
przedmieściu Szczecina widelec ! 
zostaje bezradny na szosie. W ten 
sposób prześladowani pechem mu- 
simy czekać aż 9 minut na przy” 
jazd pozostałych kolarzy naszej 
drużyny. Napierała przychodzi do* 
piero na 17 miejscu, a mniej więcej 
w trzy kwadranse po czołówce 
przyjeżdża rozbity Ignaczak. 

Wyniki etapu Piła — Szczecin 
181 km.: 1) Wierz IN) 5:23:23, 2) 
Kapiak o pół długości 5:23:23,% 
3) Wendel (N) 5:23:23,4, 4) Hause 
wald (N) 5:23:23,6, 5) Ruland (N) 
5:23:23,8, 6) Leppich 5:23:24, 7) 
Loeber IN) 5.23:24,2, 8) Krück! (N) 
5:23:24,4, 9) Starzyński 
5:23:24,6, 10) Meier (N) 5:23:24,8. 
11) Bóhm (N) 8:23:25, 12) Weiss 
IN) 5:23:25,2, 13) Wólkert (N) 

!15:31:06,8, 14) Kołodziejczyk (P) 


(Niemcy) 3:17:10,4, 4) Kaplak (Polska)'5:32:13,4, 15) Galeja (P) 5:32:13.6, 


i16) Konopczyński (P) 5:32:13.8, 
17) Napierała (P) 5:44:22, 18) Tar- 
goński (P), 19) Michalak (P) 20. 
Wasilewski (P), 21. Zieliński (P), 
22) Ignaczak (P). 

Wspólne przybycie całej niemal 
drużyny niemieckiej wywarło na 
kilku tysiącach zgromadzonych na 
mecie widzów wielkie wrażenie. 

Klasyfikacja zespołowa piątego 
etapu: 1) Niemcy 21:33:33,8, 2) Pol 
ska 21:51:14,8. Przegraliśmy etap 
różnicą 17:41. 

Klasyfikacja zespołowa po pięciu 
etapach: 1) Niemcy 82:26:03,8. 2) 
Polska 83:03;36,5. Różnica czasu 
37:32,7 na korzyść Niemiec. 

Klasyfikacja indywidualna o pu- 
har kanclerza Hitlera po pięciu e€- 
tapach: 1) Hauswald (N) 20:32:45,4. 
2) Wierz (N) 20:38:07.2, 3 Starzyń: 
ski (P) 20:41,53,5, 4) Kapiak (P) 
20:48:62,4, 5 Leppich (N) 20:49:58. 
6) Kriicki (N) 21:01:51.4. 7) Napie” 
rała (P) 21:02:34,9, 8) Weiss (N) 
21:05;18,6, 9) Konopczyński 

| 21:05:54,6, 10) Meier (N) 21:05:57.6. 
Jan Erdman. 


Nasz notatnik 


Ekspedycja piłkarska Polski do Bel: 
gli wstrzymana została w ostatniej 
chwili w Katowicach. Po odbyciu me 
czu treningowego z miejscowym PKS. 
gotowano się już do wyjazdu, gdy wtem 
| telefon inż. Przeworskiego z War- 
szawy zawiadamił kierownictwo o tra 
yicznym wypadku belgijskiej pary kró 
lewskiej. Mir. Żołedziowski połączył 
się wobec tego natychmiast z Brukse- 
lą, skąd uwiadomiono go, że spowodu 
| żaloby narodowej spotkanie międzye 
jpaństwowe zostaie odwolane. Wobec 
tego gracze otrzymali polecenie po- 
i wrotu do swoich siedzib. 

Mecz bokserski Polska — Niemcy sę 
dziować będzie dwu neutralnych sę- 
dziów Węgier | Czech. Osoba Węgra 
znana już była dawniej, Jest nim nasz 
dobry znajomy aFrago. Cs. U. B. A. 
natomiast desygnowala na ten mecz 
swego generalnego sekretarza p. Zlo- 
cha; który przy okazji omówi szczegó- 
ły zbliżającego się spotkania Czecho- 
słowacja — Polska. 

Bilety na mecz bokserski Polska — 


2:42,3! W dobrej formie jest pozatem | KA Orientacija’ i doskonale krycie prze- | Niemcy i międzynarodowe zawody pły 


Z innych jeźdźców polskich, startu- 
łących w tym konkursie, por. Komo- 
rowski zajął 6 i 10 miejsce na Zbóju 
i Zapale, a kpt. Biliński ósme na Flor" 
ku-Siłaczu, 

W biegu o nagrodę Generalnego IM 
spektoratu Armii łotewskiej zwyciężył 
Łotysz Ozols na klaczy Maiga. Drugie 
miejsce zajal kpt. Biliński na Florku 
Siłaczu. Pozatein z jeźdźców polskich 
Komorowski na Zbóju zajął 9-te miel- 
sce: 

W piątek przerwa, w sobotę najważ 
niejszy bieg o puhar Łotwy, 

Mecz o welścia do Ligi Union Tou- 


|ring — Skoda, rozegrany zostanie W 
niedziele w Warszawie. na boisku 
| Warszawianki o godz. 16,30. Skoda 
wystąpi w składzie: Lisowski, Wal- 
czak, Napiórkowski, Czajka, Polak, 


Zarębski, Marjan. Zbroja, Górski, Ru- 
sinek. Skwarczewski. 
| KRAJEWSKI SIE WYCOFAŁ. 
Krajewski, zawodowy kolarz polsk! 
z Francji, który miał startować w wy- 
jśclgu dookoła Szwajcarii, mie zjawi! 
się wogóle na starcie wyścigu, nie po” 
dając motywów swei absencji. 


ciągle jeszcze Jarkulisz - Niedobecka. ciwiiika. Goście przeprowadzali ataki, 


Zawodniczka T, P. G. N. uzyskała na 


200 st. klas. czas rekordowy, który nie- dę, a forsowali dlugie i wysokie poda- 


nia. EKS zabrał się tylko dwa razy do 


nie opuszczając ani razu piłki na wo- | 


|wackie dla członków Związku Dzien- 
nikarzy Sportowych D. P., którzy do- 
| tad po nie jeszcze się nie zgłosili, są | ó 
do odebrania dziś w sobotę, w lokalu, POCZEła ona 


Gottllebówną najlepsza sprinterka 
Krakowa powróciła z Palestyny. Roz” 
intensywnv trening, chcą€ 


stety nie będzie mógł być uznany, gdyż 
organizatorowie nle zachowali formal- 
ności. Ształetę 10 x 50 przegrali nasi 
niepotrzebnie. Wina leży w doborze za- 
wodników. Doskonale płynął Karli- 
czek I na 100 nawznak, bijąc Lenzye'a 
i Lengvaryego. Gdyby  katowiczanin 
mial nie tak fatalny start, mielibyśmy 
nowy rekord Palski. > 

W skokach z wieży prócz Valdy, 


podobał sie mistrz Polski Ziaja. 

Wyniki 100 m. st. dow. pań: 1) Dawidowi. 
czówra (H) 1:21,4, 2) Pastorówna (H) 
1:26.6, 3) Adlerówna (TPG) 1:298. 100 m. 
st. dow, panów; 1) Csik 1:00,6, 2) Szekely 
1:03. 200 m. st. klas, pań: 1) JarkuHszówna 
(TPG) 3126,3, 2) Kandlówna (H) 3:48,4. 
100 m. nawznak panów: 1) Karliczek 1. (EKS) 
1:16 4, 2) Lengye! (Budp.) 1:17. 3) Leng- 


naprawdę rzetelnej roboty. W pierw- | związku (Marszałkowska 3-5), między |gizyotować sie do trójmeczu Łódź— 


szej minucie, kiedy to Schwaen ostrv 
strzał posłał w słupek oraz pod koniec 
meczu, kiedy Karliczek ze znacznej od- 
ległości, bombą, uzyskiwał gol honoro- 
wy i zarazem nałpiękniejszą bramkę 
dnia. Dla BEAC bramki strzelili Raiki 
o. Lengyel (3), Vertessy (2) i Zabrak 
1), 
Składy drużyn: Budapeszt: Dugar — 
Helniss — Czepely — Zabrak — Ral- 
| ki — Vertessy — lengyel, 
EKS: Gawlik — Scholz I i IT — Karli- 
czek I —- Schwaen — Jankowski — 
ı Karliczek 11. Zawody sędziował nad- 
| zwyczaj obiektywnie p. Przybyła z 


wany (Budp.) 1:20, 4) Pawlik (EKS) 1:22. / Siemianowic. (hr) 
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Mecz rewanżowy Polska - Austria 


6 października w Warszawie 


Jak się dowiadujemy rhecz re- 
wanżowy Polska — Austria w pil- 
ce nożnej odbędzie się 6 paździer- 
nika w Warszawie. Termin ten u- 


|my na atrakcję, która stanowić bę 
dzie bezwzględnie punkt kulmina- 
cyjny tegorocznego sezonu piłkar 
skiego w kraju. 


g. 12-tą a 14-tą, 
POLACY W BIEGU DOOKOŁA 
RUMUNII. 

W środę odbył sie czwarty etap w 
wyścigu dookoła Rumunii na odcinku 
Lugol — Arad, dystans 133 km. W 
czterech etapach zawodnicy przebył! 
dystans laczny 499 km. 

Zwyciężył Jugosłowianin 
witz. 

Zawodnicy połscy nie mieli szczęś- 
cla. Spowodu licznych defektów zaró- 


Grigoro- 
kr Daniel, jak Lipiński | Piotrowski 
I 


sklasyfikowali sie na dalekich miel-l W klasyfikacji drużuiówejna 


scach. Igo doznał dość ciężkiego wy- 
padku, wskutek którego jest silnie po- 
tluczony, co zdecydowało o jego wy- 
cofaniu się z wyścigu. 

W klasyfikacji indywidualnej po 
czterech etapach prowadzi Jugosłowia 
nin Granac. Danicl utrzymał się na 
drugiem mlejscu. Lipiński 
mielsce 12-te. 

JEŹDŻCY POLSCY W RYDZE. 


okupuje 


Sląsk — Kraków, który odbędzie sic 
8 września w Krakowie. 
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WYŚCIG DOOKOŁA SZWAJCARII 


Pląty etap Tour de Suisse Genewa 
Bern (249,8 klm.) wygrał Włoch Mealli, 
który uciekł koło St. Croix, ale na me- 
cie miał tylko 19 sekund przewagi. Wy- 
niki: 1) Mealli 7:40:25. 2) Buchwalder 
7:40:47.3, 3) Louvion. 4) Bautz, W kla 
sytikacii ogólnej prowadzi Remoldi 

| 39:25:28, 2) Szwajcar Amber 39:27:12. 
czele 
Jest Szwajcaria, 2) Francja, 3) Wlochy: 
4) Niemcy, 

NOWY MISTRZ ŚWIATA 

Mistrzostwo świata wagi koguciej 
zdoby! olimpijczyk z r. 1932, Louis Sa- 
lica, pokonany w Los Angeles przez 
Enekesa, biląc po zaciętej piętnastorun- 

i dowel waice na punkty Sixto Escobara. 


i ALLISON VAN RYN MISTRZAMI 


Na międzynarodowych zawodach wi 
Rydze rozegrano w środe konkurs po-; 


u AMERYKI 
Final gry podwójnej o mistrzostwo 


jtęgi skoku o nagrode armii łotewskiej. Ameryki wygrali: Allison, van Ryn bi- 


jlrzy pierwsze miejsca zajęli Niemcy. 
Czwarte Łotysz. 


stalony został przed kilkoma ty- 
godniani, później jednak Austrja- 
cy prosili o zmianę na 13.1X. O- 
becnie Austrjacki Z. P. N. zawia- 
domił Polskę, że gotów jest wy- 
słać reprezentację swą przęcież 6 
października. Propozycję tą chęt- 
nie zaakceptowano, gdyż wcześ- 
nielszy termin jest dla nas z róż- 
nych względów dogodniejszy. Tak 
więc dzisiaj już cieszyć się może- 


| 

ŁÓDŹ, 30.8. — Tel. wl. — Jak się ww konkursie, por. Mossakowski na 
ostatniej chwili dowiadujemy mecz Re, „Savannah“, podzielił piąte miejsce z 
prezentacji Polski z Reprezentacją Ło- dwoma Niemcami i dwoma Łotyszanii, 
dzi odbędzie się ostatecznie w nłedzie-| Drugi konkurs na czas wygrał Ło- 
ie popol. o godz. l6-ej na stadionie tvsz Broks na „Nameis* (dawny pol- 
KS. l i ski „Owoc*), drugie i trzecie miejsce 

Kapitan ŁZOPN. p. Cyl ustalił nastę-|zajał por. Czerniawski na Warszawłan 
pujący skład Łodzi: Piasecki. Fliegeljce i Walnym. Obaj jeźdźcy przeszli 
Triebel. Lenartowicz. Przygoński. Peg-! parcours bez błedu. O zwycięstwie 
za I; Stolarski, Król. Leszczyński, So-| Łotysza zadecydowała nieznaczna róż 
wiak, Miller nica czasu 


lac Budge, Mako 6:4, 6:2. 3:6, 2:6, 6:1 
Finał. gry mieszanej Fabyan (dawna 


Jedyny jeździec polski, startujący | Sarah Palfrey) Maier — Stammers. 


Menzel 6:4, 3:6, 6:4. 

NOWE REKORDY PŁYWACZEK 

AMERYKAŃSKICH 

Pływaczki amerykańskie są w świet- 
nei formie. Taki wynik na 4 x 200 mtr. 
(Mary Lou Petty, Me. Kea. Buckley. 
Lea) — 10:36 nie często przytrafia sie 
płvwakom polskim. Mary Lou Petty 
nahita też rekard światowy na 800 mtr. 
Leonory Knight. osiązaliąc czas 11:34 
(średnio po 5:47 na 400 mtr.). 


_Nr. 92 PRZEGLĄD SPORTOWY 


200 mtr. fantastycznego finiszu Fo" * mtr. 


daje zwycięstwo Kucharskiemu nad Robinsonem 


* |56 sek., 2) Kostrzewski 57 sek., 3) 
Hanke 57,2. 

| 1.500 mtr.: Noji 4:07, 2) Orłow- 
ski 4:07,4, 3) Kuźmicki 4:07,6. Po- 
'czątkowo prowadza na zmianę No- 
iji i Orłowski, o lekkim efektow- 
.nym stylu. Na ostatniej prostej No- 
lii atakuje i wychodzi zdecydowa- 
Inie na czoło. Orłowski zwalnia, ale 
(gdy dochodzi go znienacka, Kuź- 
|micki zrywa się i pewnie broni dru 
giego miejsca. 


A W trójskoku był mały skandal 
organizacyjny. Belka do odbicia 
była owiele za blisko od miejsca 
|ledowania i Luckhaus mógł skakać 
albo 13 mtr., albo odbijać się do 9- 
lstatniego skoku na piasku. Wy- 
ibra} to ostatnie i zebrał sporo 
|gwizdów widowni... pod adresem 
organizatorów. I poco to Ściągać z 
Białegostoku takiego zawodnika, 
skoro niema dla niego odskoczni? 


W rzucie oszczepem startuje An- 
dersson. Ciekawe, że ani on, ani 
Mauger, który stawał do skoku 
wwyż, nie boją się porażek tak, 
jak nasze gwiazdy polskie; popro- 
stu Amerykanie lubią sport, lubią 
walkę i gdzie tyłko mogą startu- 
ją. Andersson rzucał wcale nieźle 
i zajął trzecie miejsce przed Mikru- 
tem. Zwyciężył Lokajski ostatnim 
rzutem, osiągając 67,35, a poza kon 
kursem nawet 67,55, 2) Siedlecki 
53,32, 3) Andersson 51,87, 4) Mi- 
krut 51.78. 


ELITA POLSKICH DŁUGODYSTANSOWCÓW 
spotkała się w biegu na 5 klm., który bez wysilku wygrał 


Noji. 


Drugi dzień zawodów między- stwem wywołując uśmiech podzi- 
narodowych przyniósł częściowo wu i... politowania, dla jego śro- 
rehabilitację organizatorów. Zaczę- |dowej „choroby*. i 
to zawody punktualnie i kończono| Najsłabsza grupa amerykańska 
o zmroku tylko skok wwyż, a nie spośród trzech, które bawiły w Eu- | 
połowę programu. Nikt już też nie ropie, nie mogła nam naogół za- 
oczekiwał Biniakowskiego (choć imponować. Sprinter Andersson 
jeszcze w czwartek rano niepo- był Świetny, ale już Dunn nic spe- 
prawni organizatorzy twierdzili, że cialnego nie pokazał poza dobrze 
poznańczyk napewno przyjedzie). opanowanym stylem, Rushiorth, | W dysku Dunn zademonstrował 
Odczuwaliśmy zato brak Turczy- |skoczek wwyż zademonstrował do |płyany styl, ale daleko było mu do 
ka. Stawiły się licznie asy pro- |skcnały styl Horina. Mauger z tru- KauYEę wielkich wyników, na 
wincjonalne, nadając konkurencji dem przeskoczy! 4 mtr., ze trzy- |zasadzie których wysłano go do 
posmak małych mistrzostw naro- |dziestu Amerykan dokazuje tej sa- |Europy. OPolakach lepiej nie mó- 
dowych. I co najważniejsze stanął mej sztuki. Robinson został nam (wić, zarówno ze względu na styl 
na starcie Kucharski, swem zwycię podany przez Kucharskiego w spo- 
á sób najbardziej efektowny. Rezul- 
tatem tego był słaby czas, ale i 
wspaniała, emocjonująca walka na 
finiszu. I zwiększona wiara w zwy- 
cięstwo olimpijskie Polaka. 

Bohaterem zawodów Nr. 2 był 
Lokajski. Dwa razy rozbieg i wy- 
rzut bvły do siebie idealnie dopa- Wisła, 26 sierpnia 
sowane i wówczas oszczep padał Niestety w Polsce tak fatalnie się składa, 


| jak i na wyniki: 1) Dunn 45.79, 2) 
(Siedlecki 40.26, 3) Pławczyk 40.10. 

Na 200 mtr. Andersson startując 
na ostatnim torze, biegł sobie spo- 
koinie pierwsze sto metrów, a 
gdy wyszedł na prostą, zaczął nie- 
miłosiernie uciekać, walczącej za 
jego plecami trójce. Krok jego wy- 
|nosił 240 od startu do mety. Czas 
[22,1 nie zmęczył go więc wcale. 
Drugi był Łada 23,3, 3) Zasłona, 
4) Downarowicz. 


Kulminacyjnym momentem był 
lbieg 800 mtr. Na starcie stanęli | 
Robinson i Kucharski (start klęczą- | 
cy) i Orłowski i Mulak (startowali 
stojąc). Kucharski prowadzi 200 
mtr., poczem na czoło wychodzi | 
silnie zbudowany Robinson. Tempo 
[jest tak wolne (62 sek.), że na- 
jdaża za nim Mulak. Na drugiem 
okrążeniu Kucharski naciska Ame- 
|rykanina, który przyspiesza. Bieg 
jest coraz szybszy, Kucharski nie 
może minąć Robinsona, prostem 
wydłużeniem kroku, musi zasprin- 
tować; robi to w ostatniej chwili, 
przed początkiem ostatniej krzy- 
wizny; Amerykanin nie oczekiwał 
w tym momencie ataku i Kuchar- 
ski zdobywa 4 metry prze- 
wagi. 


Zaczyna się wściekła pogoń Ro- 
binsona, najpierw na krzywiźnie, 
potem na prostej. Niezmęczony wo- | 
góle pierwszem kołem, może on! 
rzucić na szalę szybkość rasowego | 
czterystometrowca; jest chwila, że 
boimy się o Polaka, tak niebez- 
piecznie zbliża się Robinson, ale 
Kucharski biegnie, smagany nie- 
milknącym krzykiem tłumu. Ale 
Kucharski jest też fenomenalnie 
szybki. I Robinson 'musi przegrać, 


pach. a radjo potraktowało Tourist Trop- | 
|hy po macoszemu — nie chcąc poświęcić | 


Kucharski i Robinson po wspaniałym biegu 


choć Kucharski dał mu wszelkie a-|razy, a Mauger zdobył w ostat- 
tuty do ręki: wydał pojedynek na inim skoku. 
finisz — siłę Amerykanina, nie na| Skok wwyż zamknął zawody. 
wytrzymałość i taktykę — jego i Wszyscy skoczyli 165, 175, prze- 
słabą stronę. szli Rushforth, Pławczyk, Niemiec 
1) Kucharski 1:58,2, 2) Robinson |i Chmiel, który skręcił nogę i wy- 
1:58,3, 3) Orłowski, 4) Mulak. cofał się. Odpadli Mauger, Luck- 
W biegu na 3 klm. Modzelewski |haus i Kalinowski z Pomorza, któ- 
usiłował naruszyć równowagę sił, |ry stremowany, odbijał się stale za 
atakując bez sensu prowadzącego |blisko poprzeczki. 180 skacze Pław 
Fiałkę. W rezultacie odpadł na|czyk za drugim razem; Niemiec 
przedostatnie miejsce, a krakowia- |muska poprzeczkę, która spada. 
nin wygrał bez trudu przed Hartli- |185 skacze Rushforth za pierw- 
kiem i niewątpliwie uzdolnionym jszym razem, 188 Rushforth za I, 
Stokłosińskim. Pławczyk za trzecim. Na 191 już 
W skoku o tyczce Mauger i|za ciemno. Na trybunach było jesz- 
Sznajder zaczęli skakać od 370.|cze dużo wiernej, mimo zawodu 
390 przeszedł Mauger za pierw- |Środowego, publiczności. Tym ra- 
szym razem, Sznajder dopiero za|zem wyszła na swojem, choć i tu 
trzecim, 4 mtr. zrucił Sznajder trzy lnie obeszło się bez gwizdów. 


1272 beskidzkich krzywizn 


dziesiątkuje uczestników Polskiego Tourist Trophy 


ników. świadczy to o trudności trasy i ko- 
nieczności dokładnego jej poznania przed 


Wiśle stworzyć Imprezę o charakterze na- 
prawdę międzynarodowym. Przedewszystkiem 


E | 
i 
l 


f 
i 
i 


daleko poza oficjalny: rekord Pol- | że dziedzina najbardziej nowoczesnego I emo- | choć kilku minut na transmisję. Popatrzmy | wyścigiem. W rezultacie zawodnicy jechali 
ski. Jeszcze trochę konsolidacji cionującego sportu, jakim bezsprzecznie jest | na zagranicę! 1000-milowy wyścig automo- |wolno na wirażach, chcą „nadrobić'* na b. 
stylu i mamy murowanego olimpij- | sport motorowy, pomimo zainteresowań kół billowy Czech miał 8 - godzinną transmisję! | krótkich prostych (w szczególności na pro- 
czyka. | sportowych, znajduje jeszcze stale grożne | Jeśll mowa o samym wyścigu to trzeba | stych około Zamku Prezydenta. 
Pławczyk zmienił się nie do po- | zastępy przeciwników. przyznać, że był on naogół sprawnie zorga- | W kat. 250 ccm. (na 7 start.) odpadło 4 
zaania. Gdy przestał sam sobie | Przejawy tej przykrej sytuacji można było | nizowany, Małe opóźnienie startu nie było | maszyny — 4 defekty silnika. Kat. 350 ccm. 
imponować wynikami — z „ta jeszcze raz obserwować przy okazji rozegra- | wielkim grzechem. Większym brakiem było | miata rezultaty zastanawiające: na 9 start. 
samą chwilą osiągnął poważny, jUŻ | nego międzynarodowego motocyklowego wy- |to, że zawodnicy poszczególnych kategorii | skończył tyłko słynny zawodnik Richnow z 
dawno nienotowany sukces w sko- ścigu w Wiśle — Tourist Trophy Polski, Im- nie posiada kolorowych pokrowców na kas- i Berlina (Rudge). Na 8-u zawodników, 5 od- 


ku wwyż. Nietyle pokonanie 188 jest je-dy-na wielką | KSCh. | padło przez defekt silnika. Zresztą | Rich- 


. Ą + preza tu w tym roku 
w zupełnych niemal ciemnościach, | 


powinna się znależć raczej mniejsza ilość 
jeżdzców ale zato super klasy, Trzeba się 
już zainteresować czemś więcej, niż (w kół- 
ko!) Amstrjakami. jest pewnikiem, że przy 
dobrze obstawionym starcie | dobrej konku- 
rencji — publiczności będzie 2 razy więcej. 

Boimy się kryzysu, demotoryzacji i t. d. 
Wyścig w Wiśle wykazał że są ogromne rze- 
sze młodych entuzjastów sportu motorowego, 
którzy ponlosą wielkie ofiary aby tylka obej- 


imprezę motorową w Polsce, a znajduje tak Mieli zjechać zawodnicy z wielu krajów! | now nie ukończył wyżcigu na gazie. Ostatnie 


rzeć dobrą Imprezę. Trzeba je tylko dobrze 


lile. podzielenie pierwszego miejsca 
"lz Amerykaninem, należącym, bądź 
[co bądź, do elity swego kraju, jest 
| |znacznym sukcesem. 

| | Sznajder znów porał się ze swą 


| tyczką i ograniczył się do 3.90 mtr. 


maleńki oddźwięk w kraju! 

Wyścig w Wiśle rozegrano przy małej, jak 
na taką Imprezę ilości widzów, bo znalazło 
się tam ich tylko 25.000. Do zwiększenia 
frekwencji przyczynić się powinna była po- 
ważniejsza propaganda prasowa i radjowa. 
aby mógł przekroczyć 4 mtr. Mo- Tymczasem organizatorzy nie potrafili po- 
że przejściowy kryzys formy? | zostać więcej, jak krótkie wzmianki w kilku 

| 
l 
1l 


DREYER , 
zademonstrował Warszawie 
światową klasę w rzucie mlotem 


400 mtr. płotki wygrał: Maszew- 


KALINOWSKI, 
LEKKOATLECI BYDGOSZCZY, najlepszy skoczek Pomorza, usta: 


którzy w meczu międzymiastowym pokonali reprezentację Toru: |lił nowy rekord pomorski w sko 


nia 111,5: 845 pkt. kach wwyż — 183 cm. 
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AMERYKANIE NA STADJONIE REPREZENTACYJNYM WARSZAWY 


Stoją od lewej: Anderson, 


Mauger, red, Nowiński, Robinson i menażer. Qida, 


Ale organizatorzy powinni byli przecież wie- ! 
dzieć, że przyjazd zawodników z Italji jest | 
|tz obecnych czasach wprost niemożliwy (San- 
dri I Gambi). Anglików też nie było. Poco 
więc robić apetyty, jeśli potem nic się nie 
daje. Węgra też ani jednego — ale tu już | 
łatwiej pogodzić się ze stratą. 

|  Sensacją zato i rewelacją był start Szwe- | 
| da Strómberga (na Husqvarna). Pokazał do- 
skonałą technikę jazdy i zademonstrował w 
jeździe najlepszą obecnie wyścigową maszy- 
nę Europy w kat. 500 ccm. Jest to 2 cylin- 
drówka (układ V), zawory górne, 2 gaźniki, , 


a. | chłodzenie powietrzne, jaknajszersze zasto- | 
| | sowanie lekkich stopów. Skrzynka o czterech 


szybkościach. Maszyna ta przy trybie zasto- 
|sowanym dla wyścigu w Wiśle powina dać 
|— wg. oświadczenia Strómberga — 185 
kim. godz. na prostej. Teraz więc jasnem 
| jest, że wiaśnie Strömberg objął prowadze- 


3 | nte, którego nie oddał aż do 7-ego koła. Ma- | 


| szyna leży na wirażach niezrównanie i przez | 
swój 2 cyl. silnik posiada niesamowity zryw. 
| Strömberg się wycofał: pękła mu sprężyna 
| przedniego widelca, a widelec jego nie po- | 
slada żadnych amortyzatorów, ani sprężyn | 
odelągających. Niedługo potem odpadł Gayer | 
(też Husqvarna), który  Sskrzywił ramę Ł| 
zgniótł podnóżki w upadku. Potem wyścig | 
stracił na napięciu. 


Większość poważnych zawodników odpadła 
nie przez upadki, a tylko przez defekty sil- 


OBRADY I. A. A. F. 

We wtorek i środe obradował w 
Berlinie zarząd Międzynarodowej Fe- 
deracji Lekko-Atletycznej pod prze- 
wodnictwem p. Edstroma. 

Wniosek o zmianę dystansu dla cho- 
du olimpijskiego postanowiono załat-| 
Iwić w drodze pisemnego referendum, 
Irozesłanego do wszystkich członków 
Zwiazku. 

Na członka Związku przyjeto Alba- 
nię. Zatwierdzono przedstawiony 
przez Niemcy typ płotka — jako typ | 
przepisowy. 

Wniosek o uznanie igrzysk akade- 
mickich międzynarodowych za oli-, 


cialne mistrzostwa Świata — odrzu- | go i odnośnie mierzenia czasu na ig- 


cono. i 


puua 


500 mtr. maszyna pchała — silniki. W ten 
sposób w tej kat. mamy 6 defektów slinikal 

Kat. 500 ccm.: na 8 start. skończyło 3. 
Tu byli najlepsi jeźdzcy, którzy tle niszczylł 
silników bezsensownem tempem w pierw- 
szych okrążeniach. Pięciu odpada, z różnych 
przyczyn (wypadki). Frankowskiemu z War- 
szawy (AJS), zawiesił się zawór. Docha miał 
ciągie kłopoty ze świecą (14 m/m) swego 
nowego Rudge. 

Kat. ponad 500 ccm.: start 8, skończyło 3. 
Qębala miał kłopoty z gaźnikiem (Ariel) i 
świecą, w Douglasie Kożdżonia pęka głowi- 
ca. inni zawodnicy wycofują się przez wy- 
padki. 

Na 32 zawodników kończy wyścig 10, a 22 
odpada. Świadczy to tylko o trudnośćł tra- | 
sy. | zbyt małej może sztuce jazdy w tere- 
nic górskim zawodników kat. lżejszych. Co | 
du trasy to trzej zawodnicy: Gayer (Austrja), | 
Strömberg (Szwecja) i żelazko (Czechy) zgo- | > 
dzili się jednogłośnie że jest nadzwyczaj cio | 
kawa, nie posiada cech wspólnych z jakąkol- 
wiek inną górską trasę Europy. Wyścig ten 
jest akrobacją dla zawodnika (dla większych | 
kategorji 106 wiraży 12 okr. — 1272 wira- | 
ży) a próbą wytrzymałości silników na ma- | |E 
szynach słabszych kategoryj. 

Chociaż w drugiej połowie wyścig stracił 
na tempie, to jednak trudno mówić, że był 
mało Interesujący. 

Warto byłoby w przyszłości z wyścigu w! 


organizować, dobrze przedstawić, a „kasa* 
murowana. 

Lepiej byłoby tylko zastanowić się nad 
wartością zawodnika, czy maszyny dla za- 
wodów. Między lnnemi — zaznaczam — 
znalazł się w Wiśle miły I wykształcony p. 
Tella z Wiednia jeżdżący z racji swej ciem- 
nej skóry w barwach Abisynji. Startował na 
najzwyklejszym seryjnym „wycieczkowym 
Puchu, 

więcej dobrych zawodników, mniej „tn- 
rystów", lepszą propagandę I więcej pocią- 
| gow — a w Wiśle będzie 50 tysięcy, lekko 
licząc.... 


Janusz J. Makowski 


Dłuższe omówienie znalazła sprawa | 
lekko-atłetycznych mistrzostw Euro- 
py. Postanowiona rozesłać zapytania 
do wszystkich członków Związku, czy 
mistrzostwa Europy odbywać się ma- 
ją w terminie corocznym (z wyiąt- 
kiem roku olimpijskiego). Ten ostatni 
wniosek podtrzymała Francja, zgła- 
szając swą kandydaturę na organiza- į 
tora mistrzostw w r. 1937. i 

Wniosek Japonii o wprowadzenie i 
oficjalnej punktacji w igrzyskach olim 
pijskich został odrzucony. 

Przyjęte zostały opracowane przez 
Węgra Stankowitza przepisy dla bie- 
gu naprzełaj, pięcioboju nowoczesne- 


t 


| 


NA KOCICH ŁBACH ŁODZI, 
zawodnicy jadą A kierunku Ka- 
i isza 


rzyskach olimpiiskich. : 


NA ZAWODACH W KRAKOWIE 
Dunn, Dreyer, pierwszy sekretarz ambasady amerykańskiej, Rushforth,| najciekawszą walkę stoczyli Karliczek, Lengvary 


i Włodek na 100 mér. st. grzbiet owym 


START SETKI W KRAKOWIE 
podczas której Csik zaprezentował swą wysoką 
tlasę. 


$ 


Już dawno nie wychodziliśmy z wi- 

dowiska z tak ciężkiem, ściśniętem ser 
cem, jak po pierwszym dniu lekko- 
atletycznych zawodów polsko-amery- 
kańskich w Warszawie, W ciągu pot- 
torej godziny środowego pochmurnego 
poobłedzia zwallt się caly gmach na- 
szych marzeń jak kruchy domek z 
kart. Zawlodło rzeczywiście wszyst* 
ko: Wwyniki, organizacja, ilość zawod- 
ników polskich na starcie, nawet... po- 
goda. 
Zamłast interesującego fEmu spor- 
tawego zobaczyliśmy jakieś beznadziej 
ne strzępki bałaganu prowincjonalne 
go, gdzie reklamuje się mistrzów świa: 
ta, rewelacyjne atrakcje, oraz mrożąa- 
ce krew w żyłach „numery“, a w re» 
zultacie caly program „odwala* dwu— 
trzech pozbawionych talentu aktorów, 
którzy z równem niepowodzeniem od- 
twarzają role Otella, lak Don Kicho* 
ta, czy rewclersów. 

Ale odrzućmy żart na stronę i po- 
wicdmy szczerze a po męsku, że śra* 
da lekkoatletyczna w Warszawie była 
jednym wielkim skandalem. Zbyt wiel- 
kim, aby nie zanalizować szczególówo 
jego poszczególnych elementów, aby 
nie starać się dotrzeć do źiródla ała i 
nie wypalić go wreszcie, w imię dobra 
całego sporlu polskiego raz na zawsze 
rozpalonem żelazem. y 

Elementy te, zdaniem naszem, nale- 
ży rozbić na trzy grupy następujące: 
1) zawodnicy, 2) kluby, 3) organizato* 
rzy. 

Zanim przystanimy do analizy szcze 
gólowęj — jeszcze mata, ale zato bar- 
dzo ważna dygresia. ° 

Otóż znajdujemy się w trakcie plyna- 
cych coraz mocniejszym nurtem przy- 
gotowa przedolimnpijskićch. Opinię t za 
wodrików, a nawet kluby i związki ma 
to naokót obchndzi skad wzląć na to 
pieniądze; P. K. Ol. wszyscy niemal 
traktują, jak uraędnicy Bank Polski. 
Jak tam na pierwszego każdego mię- 
siąca, tak tula) na każdy obóz, impre- 
zę, czy ekspedycję pieniądze musza 
być — i kwita, 

P. K. Ol., rzecz fasna, każde takte 
roszczenia finansowe musi wziąć pod 
mikroskop rozwagi 2 dwu wagledów: 
aby wydatek nie byl w żadnym wy- 
padku marnotrawieniem grosza, oraz 
by obrócony zostal w stu procentach 
dla dobra sportu polskiego wogóle, a 
olimpijskiego w szczególności. 

W takich oto okolicznościach P. Z. 
L. A. zwraca się do P. K. Ol., że idąc 
po lini! jego sugestyi, aby dać moż- 
ność naszym lekkoatletom — olimpi|- 
ezykom zmierzenia swych sił z prze- 
ciwnikami o klasie światowej, pragnie 
sprowadzić do Warszawy drużyne ame 
rykańską. 

Projekt jest ze wszech miar znako- 
mity. Będzie sprawdzian dla wartości 
Kucharskiego t Biniakowskiego, Sznaj- 
dra i Morończyka, Heljasza i Tilgne- 
ra, Pławczyka i Lokajskiego. A co 
niemniej ważne — Warszawa zobaczy 
wasszcie wielkie zawody lekkoatle- 
łyćzne, rozmiłuje się może nareszcie 
w fej królowej sportów. 

Pieniądze, no — rzecz jasna — te 
musi dać P. K. Ol. Pośrednio czy bez- 
pośrednio Komitet musi być przygoto- 


Przyśotowania do meczu z Łotwą 


Międzypaństwowy mecz pitkarski | 
Polska Łotwa został ostatecznie : 
przekazany Łodzi, W czwartek po po- | 
łudniu, po uprzedniem porozumieniu 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 31 sierpnia 1935 r. 


andal na Stadionie Wojska 


Zamiast propagandy lekkiej atletyki — bałagan i szantaże 


zwycięstwo 
nem. 


wany na uszczuplenie swych stale top- 
niejących funduszów o dalsze 5000 zlo- 
tych. Ale gra jest warta tej inwesty- 
cii, więc do Oslo idzie depesza: przy- 
jeżdżajcie! i 

l oto co zastajemy na boisku Woj- 
ska Polskiego? Jest Kucharski, ścią- 
Knięty niemal przemocą z Bialegosto- 
ka ale ieai ge try bungah, Ra: 
sie mała kartka obwieszcza, że w śro- 
de biegać nie będzie. Pozatem niema! W czwartek po obiedzie War- 


AU Biniakowskiego, Mo- |szawę obiegła wieść, że królew= 
roRczyka, . (ska igiiska uległa kata- 
Mato "epos ZWUA Anawe Aza wodni- PeR aa aa a BOYA 
ków miejscowych I w rezultacie kon- nig 
kurencje odbywają słę przy udziale... zginęła na miejscu, król został 
trzech zawodników. lekko ranny. Wieść okazała 
Bać Pana y deka się, niestety, prawdziwa. 
onja zażądala 28 uda tl SKIC- 
Ro... 50 proc, brutto od wplywów z bi- M AE BRO WA 
letów wstępu, a kiedy zapaly te ostu- | Na dzien I-go września w Dru 
dzono, Kucharski.. zaniemógł I ziawil | seli mecz międzypaństwowy w 
słę w kij a z menmun ehem, piłce nożnej między Belgją a Pol 
ze z Spowodu złego Stanu.. nerwów 
wskazane jest, aby nie startował. ską AE odwołany. t i 
Do jakiego stopnia owa niedyspozy- | ęki TT e AREA 
sport polski tem ej ue 
śwladoini sobie bolesny los, jaki 
spadł w dniu 29 sierpnia na za- 


cia byla „grożna' potwierdzilo to po- 
wtórne badanie lekarskie, przeprowa- 
dzone w Warszawie (serce jak dzwon, 
leciutkie przeziębienie — biegać mo- 
że) no i przedewszystkiem.. wspaniałe 


| 


odniesione nad Robinso- | prostu zażąda! warunków finansowych, 


będących w sprzeczności z obowiązu- 


Pan Heljasz nie przyjechał, bo po- ! jącemi przepisami. 


Załobna flaga-zamiast hymnów państwowych 


Odwołanie meczu Polska - Belgia 


ski naród belgijski, który w tra- 
giczny sposób traci w krótkim 
okresie czasu już drugiego człon 
ka domu panującego. 


Na stadjonie brukselskim za- 
młast barwnych masztów Polski 
i Belgji zawiśnie czarna chorą- 
giew żałoby. Sportowcy belgij- 
Scy miast na zieloną murawę w 
żałobnym pochodzie pójdą za 
trumną swei Królowej. 


Zapewniamy fch, że w tel clęż 
klej chwili towarzyszyć im będą 
współczujace głęboko serca 
wszystkich sportowców pol- 


przyjażniony z Rzplitą, bohater- ' skich. 


To chyba wystarczy? 


W związku z temi dwoma „budują | iątkowej, 
sprawę |! nie kosztująceł 


cemi" przykladami, należy 


postawić jasno: w sporcie polskim szan, 


taże tolerowane być nie mogą i nie bę- 


dą. I to bez względu na oliary, które, 


dla uzdrowienia stosunków trzeba bę- 
dzie w okresie sanacji ponieść. 
Wszelka pomoc dla superasów po- 
średnia — tak. Znalezienie odpowiednie 
go, możliwie dobrze płatnego zalecia, 


środki na dożywianie, masaże, iaźnie, | 


wyjazdy, może nawet pieniądze na ur- 
lop — owszem. Ale pieniędzy do rącz* 
ki — nie! 

Piszemy to z tem większem przeko- 
nanlem, że osobiście jesteśmy zwolen* 
nikamł właśnie w sporcie rekordowym 
i olimpijskim rewolucyjnej idel uczci- 
wego zawodowstwa, a nie obrzydliwe- 
go | zaakłamanego po uszy pseudoama- 
torstwa. 


Ale dopóki sprawy te nie zostaną po 
mesku rozwiązane na całvm świecie, 
uważamy, że poza przywileje wymie- 
nione w sporcie amatorskim nie moż* 
nu się posunąć dalej ani o centymetr. 

A w żadnym już wypadku wszystko 
jedno, czy w sporcie zawodowym, czy 
amatorskim niema miejsca na szan'aż. 
Niema go też dla sportowca, który nie 


Zamiast w Brukscii-W Łodzikwów walczy na dwu frontach 


z piłkarzami Krakowa i Czerniowiec 


gra reprezentfacia Polski 


Pitkarska reprezentacja Polski z po* Triebel (ŁTSQ); Pezza I. Kotlarczyk I, 
wodu żałoby narodowej w Belgii nie! Welnic; Wierzba (Wima), Nawrot, 
wyjechala do Brukseli. Ekspedycja ze- | Szertke, Sowlak i Król. 
brana w Katowicach została w ostat-| racze zjadą w ciągu soboty I za- 
niej, dosłownie ostatniej chwili wstrzy ; mieszkają w Grand Hotelu, 
mana. Trakiując mecz z Belglą jako) Bołgja grać miała z Polską w na- 
ostateczną próbę przed ważnym me-,stępującym składzie: Bram:kR=Vendee 
czem z Niemcami we Wrocławiu, P. Z. | weyer. 
P. N, zdecydował się zaaranżować w 'llnck, Pomoc — Dalen, Stynen t Cilaos 
niedzielę dla reprezentacji spotkanie isens. Atak — Devries. Vorhoof, Ca- 
treningowe. Wybór padł na Łódź, gdzie j pelle, Isenborgs I Van Becck. 

w niedziele stanie do walki Reprezen- 
tacia Polski Reprezentacja Łodzi. 

Mecz rozegrany zostanie na stadło- 
nie ŁKS-u, prawdopodobnie w kodzie 
nach przedpołudniowych. Reprezenta- 
cia Polski grać będzie w składzie wy» | f 
znaczonym na Belgię: Albański: Mar.| Dwudaiowy program wielkich 
tyna, Bułanow: Kotlarczyk H, Wasie- i międzynarodowych zawodów pły- 
wicz, Dytko; Piec, Kryszkiewicz, Ma- |wackich w Warszawie przewiduje, 
tyas, Artur i Kisieliński, cały Szereg atrakcyjnych kcaku- 

Wobec tego, że do Łodzi przybywa | encyj przy niezwykle silnej obsa- 
pełna CIS: RECT Ay anaezonych sia dzie. Dotad nigdy jeszcze W War- 
merz ado. Brykse EPZWANA OCZ! | aranna WspóldstiEEAYCIE MIC 


zostanie wzmocniona o rezerwowych 
reprezentacji państwowej. W nienhec= RAZ tylu doskonałych pływa- 
w, 


ności kapitana związkowego ŁZOPN-u 
Pierwszego dnia (a więc dziś o 


p. Cyll — prezes Konopka zestawił 
skład następujący: Piasecki; Fliezel,| godz. 15.40) obok całego szeregu 
konkurencyj krajowych z udziałem 

wszystkich polskich zawodników, 
program międzynarodowy przewi+ 
duje 100 m. st. klas. przy udziale 
Csika (stylem motylkowym). Lea- 
gvary'ego (obaj Węgrzy), Schullte- 
go (Niemcy) oraz FHeidricha. Szrajb 
mana II i Bogutha. Na 200 m. st. 
dów. popłyną Lengyel i Szekely 
(W), Wille (Niemcy), Bocheński i 
Szrałbman I, 100 m. st. zrzbieto- 
wym Lengyel i Lengvary (W), 
Schumana (Niemcy),  Karliczek, 
Cholina. 

W skokach z wieży startują Vaj 
da (mistrz Węgier), Hoff (mistrz 
Austrii), Breguła i Ziaja. 


32 internacjonałów wystawili Niemcy 
w ciągu ośmiu dni, w których rozegrali 
trzy spotkania międzypaństwowe. 

W sobotę rusza ze startu liga anziel- 
ska. Pierwsze zry treningowe wzbu- 
dziły żywe za'nteresowanie. dowodem 
czego wypełnione boiska. Rekord kaso 
wy osiągnął naturalnie Arsenal. 


wyścig odbędzie się w niedzielę po po- 
łudniu, a w Warszawie w środę przy 
świetle elektrycznym. 


Kwaśniewska po powrocie z Drezna 


Na niedzielny mecz z Krakowem, 
reprezentacja Lwowa wystapi w skla- 
dzie możliwie najsilniejszym. Ustalo- 
ny w ub. tygodniu skład Lwowa zo- 
stał niemal że gruntownie zmieniony, 
a powódem tego jest w plerwtzym 
rzędzie również silny skład Krakowa. 


Obrona — Paverick, Şmel- | Barwy Lwowa prawie w całości re- 


prezentować będzie Pogoń. W skład 
reprezentacji Lwowa wejdą: Zub (R. 
K. S.), Bereza, Jeżewski, Hanin, Kun- 


Na zakończenie pierwszego dnia 
mecz waterpolowy pomiędzy Wę- 
grami a reprezentacją Polski. 

Drugi dzień ptzewidule benefi- 
sowe konkurencje: 100 m. st. dow. 
przy udziale Csika i Szekelycgo 
(Wegry), Willego (Niemcy), Bo- 
cheńskiego i Szrajbmana I, 200 m. 
st. klas. sztafetę olimpijską 4x200, 
która sprawdzić ma walory na- 
szych ewentalnych uczestników 
pływackiej Olimpiady, skoki z tram 
poliny i mecz waterpolowy. 
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REZYGNACJA STRZELCA 

Strzelec (Siedlce) postanowil ze 
względu na brak funduszów wycołać 
się z dalszych rozgrywek o wejście do 
Ligi (nle rozegra spotkania rewanżo- 
wego 2 Czarnymi (Lwów) | 2 spotkań 
z Rewerą (Stanisławów). 

KPT. INASIŃSKI PROSTUJE! 

Od kpt. Inasińskiego otrzymujemy 
następujące pismo: „W związku z u- 
kazaniem się w prasie wiadomości o 
zawieszeniu mnie przez Polski Związek 
Piłki Nożnej na przeciąg 4-ch miesię= 
cy, donoszę uprzejmie, że P. Z, P. N. 


telefonicznem, przybyli do Łodzi dele- | byłą przedmiotem serdecznych owacyj 


gaci PZPN-u: wiceprezes inż. Prze- 
worski i skarbnik mir. Świątek, którzy 


w rodzinnej Łodzi. madzi na starcie trzy reprezenta- 


zawiesił kierownika sekcji piłki nożnej 
K. S. Ruch, przyczem podano moje na- 


zprezcsem, ŁZOPN=u p. Konopka omó| ~ Boli mnie — mówi Kwaśniewska 


p z — brak zainteresowania moją osobą ze 
wili wszystkie szczegóły meczu. Od- 
będzie się on na stadjonie ŁKS~u, któ- | ją” klubu, którego barwy reprezen- 


ry pomieści 15 tysięcy widzów. De-| 
legaci PZPN-u odbyli lustrację stadło- 
nu i uzgodnili kilka szczegółów orga- 
nizacyjnych. Gracze obu zespołów jak 
i olicjalni przedstawiciele związków: 
łotewskiego i polskiego oraz sędzia za 
mieszkają w Grand Hotelu, gdzie 40 po 
kojów zostało już zarezerwowanych. 
Na sędziego meczu zaproponowano Ło 
tyszom: Frankensteina (Austrja), Fuch | 
sa (Niemcy) i Xifando (Rumunja). Na 
przedmeczu pilkarzy odbędzie się pra 
wdopodobnie międzynarodowy mecz w 
hazenie Jugosławja — Łódź, Jugosło- 
wianki bowiem graja w Łodzi 14 i 15 
września. Istnieje również prawdopo- 
dobieństwo, że w przerwie meczu star 
która 15 

gościem z 


towałaby Walasiewiczówna, 
września będzie 
skiej. 


Decydujący mecz o wejście do łódz- 
klej klasy A rozegrany zostanie w nie- 
dzielę w Piotrkowie między tamtejszą 
Concordią a pabjanioką Burzą. Obie 
drużyny malą równą ilość punktów. 
Concordła „et faworytem ze względu 
na to, że uecydujący mecz rozgrywa 
na własnem boisku, kto wie A= | 
czy piotrkowianie nie będą musieli od- | 
dać wszystkich punktów, do ŁZOPN-u 
wpłynęło bowiem doniesienie, że pod 
nie swojem nazwiskiem gra w barwach 
Concordji niejaki Durczyński, zgłoszo- | 
ny dla Strzeleckiego KI. Sp. — Łódź. 
Zanosi się więc na ciekawą aferę. 


Walasiewiczówna — Wajsówna — 
Kwaśniewska, reprezentacyjna trójka 
lekkoatletek polskich w drodze powrot 
nej z Wiednia przyobiecała start w 
propagandowych zawodach w Sosnow= 
cu. 


_ Niemiecki Związek Kolarski potwier- 
dził już ostateczny start kolarzy Rze- 
szy w Łodzi, a następnie w "Warsza- 
wie w dniach 22 i 25 września w trój- 
meczu Berlin — Warszawa — Łódź, 
rozegranym w trzygodzinmym wyścigu 
amerykańskim parami. Każde miasto 
ręprezentowane będzie przez trzy pa- 
ry. Berlin reprezentowany będzie 
przez MHauswalda,  Wierza, Bóhma, 
Kriickla, Weissa i Lóbera, choć nie 
wszyscy pochodzą ze stolicy Rzeszy. 
Szóstka Warszawy nie jest jeszcze u- 
stalona, pewny jest jednak start Na- 
pierały, Michalaka, Kiełbasy, Starzyń- 
skiego, Kapiaka. Łódź reprezentowana 
będzie przez Kołodziejczyka, Więcka, 
Szmidta, Wójcika, — pozostała dwój- 
ka będzie wyeliminowana. W Łodzii 
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cje: Węgrzy (w składzie Lenzyel, | zwisko. Otóż wyjaśniam, że funkcji tej 
Szekely i Csik), | Niemcy. (Schu-} nie piastuję, tylko jestem wiceprezesem 
maan, Schullte i Wille) i Polska| K. S. Ruch. Wobec czego zawieszenie 


Sztafeta 3x100 st. zmiennym zgro 
(Karliczek, Heidrich i Bocheński). | 


nie dotyczy mojej osoby". 


Elita pływaków węoierskich w Warszawie. 


cewicz (Lechia), Deutschmann, Ma- 
tyas I, Zimmer. Luchter. Nahaczewski, 
Niechcloł. Rezerwowy: Schlaf (Has- 
monea). 

Druga reprezentacia Lwowa wal- 
czyć będzie w niedziele z Czerniow= 
cami. Do meczu tego Lwów nie wy- 
stawia swej nalsilniejszej reprezenta- 
cji — gdyż Czarni — jak wiadomo — 
grają w niedziele mecz o wejście do 
Ligi z PKS. Szkielet reprezentacji 
przeciwko Czerniowcotn oparto nie- 
mal w całości na Hasmonei. Reprezen- 
tacja Lwowa stanie przed dość trud- 
nem zadaniem, gdyż Czerniowce re- 
prezentują już niewątpliwie znacznie 
lepszy poziom, jak przed kilkoma laty, 
czego dowodem. że w roku ub. Lwów 
przegrał 2:4 Lwów wystąpi w skla- 
dzie: Śliwiński (Biały Orzeł), Woro- 
bec (Ukraina), Spitsbach,  Wolfstahl, 
Horowitz. Katz. Friedman (wszyscv z 
tlasmonei), Szlarb (Biały Orzeł), No- 
wak (RK53), Borowski (Pogoń). Rezer- 
wowi: Koziar i Jaworski (Pogoń). (k.) 


Anglelscy sędziowie prowadzić będą 
finałowe spotkania o puhar Środkowej 
Europy w Budapeszcie | w Pradze. Ja- 
ko autowi wyznaczeni zostaną Au- 
strjacy. 

11 pociągów specialnych zjechało do 
Erfurtu na mecz Niemcy — Rumunia. 
Śwladczy to najlepiej o popularności, 
jaką zdobyła sobie piłka nożna u na- 
szego zachodniego sąsiada. 
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\ korzysta z każdej, a tembardzie] wy- 


jak w tym wypadku okazji— 
go notabene jednego 
choćby grosza — aby zmierzyć swe sl- 
ly z wielkim przeciwnikiem i oprócz 
zdobycia stawy — jeszcze bardziej 
doskonalić swój talent. ` 

Niechże panowie Kucharscy i Helia- 
szowie uświadomią sobie, że dla zdo- 
i bycia stawy i to ziej stawy Neron sna- 
i W Rzym. Im wystarczy, aby pobili R9- 
binsona, czy Dunna. Jeśli to dla nich 
malo (pomljamy już momenty patrjo- 
tyczne i ogólnosnortowe) — niestety 
sport polski będzie się musiał z nimi 
rozstać. 

Przechodząc skolel do klubów, uwa- 
żamy, że tu właśnie, a nie w mózgach 
zawodników, którym doprawdy może 
często przewrdcić się w glowie, tkwi 
źródło gangreny. Już widzimy kihi- 
ców, „przylacłół* i „działaczy" klubo- 
wych jak szepczą do uszu swych mle 
strzów o fantastycznych, zwykle zres 
„sztą stokrotnie przesadzonych zarob- 
kach Hoftów czy Nurmich, jak stwa: 
rzają przed oczyma  otumanionych 
przez siebłe zawodników miraże wspa- 
nialej limuzyny, własnej willi i lor- 
dowskiego życia. i 
| Co panowie tacy powinni mówić 
swym pupilom, jak powinni ich wy- 
chowywać — tego chyba wyjaśniać nie 


potrzebujemy. 
Tò też w rezultacie uważamy, 38 
į 


właśnie w klubach, wśród krótkowzrocz 
nych matotów — „dzlałaczy”, wśród 
wyślupiających się kibiców i pragna- 
cych przy cudzym ognisku upiec wla- 
sne kasztany „przyjaciół” należy szu- 
kać źródła zła. Postępowanie zawodni- 
ków jest już tylko skutkiem — przy* 
czyny tkwią w ich otoczeniu. 

Teraz słowo o organizatorach, Więc 
przedewstystkiem należy przyjąć za 
zasatlę, że w tych warunkach w Polsce 
nie można organizować zawodów z 
dnia na dzień. Podrugie — należy spo- 
czątku mieć deklarację zawodnika na 
startowanie, a potem go reklamować. 
Potrzecie — w reklamie tej trzeba 
niłeć choćby taki umiar jak stale kry- 
tykowana przez panów działaczy pra- 
sd. Poczwarte — obliczyć się zawcza- 
sn z czasem i wiedzieć, że zaczynające 
zawody w końcu słerpnia o godz. 17.30 
przy nakreślonym w Warszawie pro- 
gramie, muszą się kończyć po ciemku. 
| ciemku. 

I 

Drugi dzleń zawodów, tak jak do- 
bry finał w zlej rewji, pozwolił czę* 
ściowo zapomnieć o skandalu dnia śro- 
dowego. Patrząc na wspaniałą walkę 
Kucharskiego z Robinsonem, na cudow 
ne rzuty Lokajskiego i Dunna, na za- 
żartą walkę płotkarzy oraz skoczków 
i szczere wysilki Nojł, Luckhausa o- 
raz Fialki, aż serce się kralało co za 
wspaniala rewią lekkoatletów I cudow- 
ną wręcz propoganda tego snortu mo- 
glyby być zawody warszawskie. 

I — do licha — kied'ś musi być wre- 
szcie inaczej. Potrzeba do tego tylko 
wspólnego wysilku calego społeczerń- 
stwa sportowego: od władz poprzez 
kluby i zawodników aż do prasy I pu“ 


bliczności. 
Inż. Jerzy Grabowski. 


Na odbudowe (rybun 


Mecze drużyn Old Boy'ów repre- 
zesńacył Krakowa | Lwowa dojdą do 
skutku z całą pewnością we wrześniu. 
Podczas ostatniego pobytu we Lwo- 


które — jak wiadomo — uległy ostute 
nio zniszczeniu. (k.) 

Turniej piłkarski Juniorów organizu 
ie w Krakowie SKS Korona. W turnie 


wie kapitana związkowego PZPN p.|iu biorą udział drużyny, złożone z gra 
Kałuży wyłonił się projekt, by pierw- lezy, którzy nie przekroczyli 16-go ro- 


szy mecz rozegrano w Krakowie zaś 
spotkanie rewaażowe we Lwowie, a 
dochód z obu meczów przeznaczyć na 
budowę trybun klubów krakowskich, 


ALEKSANDÓW KUJ. Spotkanie piłkarskie 
O.M.P. (Toruń) I O.M.P. (Aleksandrów) za- 
kończyło się zasłużonem zwycięstwem dru- 
żyny gości w stosunku 3:1. W przedmeczu 
O.M.P. II pokonał po mało ciekawej grze 
Jutranię 2:0. 

CHOJNICE. Na zawodach lekkoatlietycz- 
nych okręgu chojnickiego KSM osiągnięto 
wyniki: 100 m. — Rajewski 12,6, 800 m. — 
Nagórski — 2,19,4, 3.000 m. — Szynszecki 
— 10 min., 4x100 m. — KSM Chojnice — 
51 sek., oszczep — Przeworski 37,49 m. 
dysk — Drzazgowski — 27.80 m., kula — 
Miszewski 9,42 m., wdał — Przewoski 5,52 
m., wwyż — Przewoski 1,50 m. 

KOZIELEC (Pomorre). Zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrz, kolonji- letniej Tow. Pom. 

aleciom | Młodz. Polskiej z Kresów. 

Zawody odbyły się na torach, bieżniach I 
placach, zrobionych przez wychowanków ko- 
lonji. Wyniki: 100 mtr. Dudka B. 11,9 sek., 
kula — Dudka W. 12.56, dysk — Dudka W. 
33,35, wzwyż — Drcelichowski 1.53, wdal — 
Dudka B. 5,94, tyczka Dudka W. 2,85 3.000 
m. Kędzierski 9:56, Zawodom  przyglądały 
się rzesze ludności okollcznej. 

CZELADŹ. Sokół — KS 06 Mysłowice 
65,5:56,5 punktów w meczu lekkoatietycz- 
nym panów. Wyniki: 100 m. Strojnowski (S.) 


|11 sek., 400 m. Wiśniewski (S) 57,9, 1.500 


m. Możdżeń (S) 4:31,7, 3.000 m, Porada 
(S) 10:10,5, kula Hacaga ($) 10,85, oszczep 
Kuchta (3) 42,40, dysk Stalemach (06) — 
37.17, wwyż Ciepły (06) — 1.67, wdal Strol- 
nowski (S) 6.25, tyczka Kołodziej [U 2,93, 
młot Ciepły (06) 27,25 4x100 m. Sokół 49 
sek, Sztatetę olimpijską wygrały Mysłowice 
w czasie 3:55. 


Sokół — Czeladzki K.S. 61:23 pkt. w me- 
czu lekkoatletycznym pań. Wyniki 60 m. 
Muszanka (CKS) 8,6. Poza konkursem Seg- 
nówna 8,4; 100 m. Muszanka (CKS) 14,1, 
(Segnówna — 13,9), wdal Kordecka 4,1 
(Segnówna 4,55 m); wdla z miejsca Horzel- 
ska (Sok.) 2,06 (Segnówna 2,16 m.). wwyż 
Pajkłertówna (S) 1,25, dysk Kubisianka (S.) 
27,53 m., kula Horzelska © 7,79, oszezep 
Kubisianka (S) 19,42. Organizacja zawodów 
sprawna. 

PŚlemianowieki K. Tenisowy — KMP Cre- 
ladt 6:1. Wyniki: Sojka P. (S) — Knap 
3:6, 1:6. Łoskot (8) — Nawrocki 6:3, 7:5. 
Sojka E, (S.) — Bączek 6:4, 6:1. Beczała 
(S) — Horzelski 2:6, 6:3, 7:5. Matlokówna 
(S) — Horzelska 7:5, 6:0. Sojka E. i P. 
— Knap, Bączek 2:6, 13:11, 6:2. Matloków- 
na, Sojka E. — Horzelska, Knap 6:4, 1:6, 
6:2. Organizacja bez zarzutu. 

Hakoach (Będzin) — Makabl (Sosnowiec) 
8:0 w tenisie. Zwyciężyli: Bachwaje, Szczę- 
liwy, Inwaid, Barenblatt, Helberg, Baren- 
blatt, Buchwaje. Heiberg, Inwald. Białysto- 
kówna. Organizacja dobra, 

SOSNOWIEC. Strzelccki K$ — Solvay (Gro- 
dziec) 2:0 (15:15, 15:14) w siatkówce męs- 
kiej. Strzelecki KS — Solvay, Grodziec 21:8 
w koszykówce męskiej. 

STARACHOWICE. SKS — Broń (Radom) 
2:2 (1:0). Mecz o puhar Fabryk Uzbrojenia. 
SKS nlewykorzystał rzutu karnego. Sędzia p. 


wójcik b. dobry. 
LUBARTÓW. Strzelec (Łuków) — Bar- 


[go bawili w Kutnie, gdzie rozegrali mecz z 


kochba 2:1 (1:0). Mecz o mistrz. ki. B. Naj 
lepsi na bolsku: Morgensztern — bramkarz 
Barkochby | Michalak (Strzelec). Sędziował 
dobrze p. Rcqcnbogen. 


JAROSŁAW. Ognisko ! B — K. P. W. 5:2 
(5:1). Zawody towarzyskie. Przewaga Ogni- 
ska, które wystąpiło w składzie rezerwo- 
wym. Bramki zdobyli dla Ogniska: Trąbka 
3 ( w tem 2 z karnego), Wasącz | Kamku- 
ła po 2, oraz Kim, zać dla K. P. W. obie Le- 
wandowski z karnego. Sędziował p. Gałusza. ; 

STANISŁAWÓW. Hakoach — Prolom 4:4 
3:2), Stanisławowja — Strzelec 4:4 (3:0), 
ewera Jil — Protom Ti 1:0, Górka 3-cia — 
Stanisławowja »>-cla 6:1. . 

NADWÓRNA. Bystrzyca — Bystrzyca (Sta 
nisdawów) 3:0. 

KAŁUSZ. Tesp — Zorja 1:0. 

KAMIEŃ KOSZYRSKI. K. S. Urzędniczy — 
Strzelce 4:1 (3:0). Wyróżnili się Sztorman 
I Biały, u ppkonanygh bramkarz Korczyński. 

RÓWNE. Hasmonea (Równe) — K. K. N. 
(Krzemieniec) 3:2 (2:2). Mecz przerwany w 
68-ej min. wskutek ordynarnej bójki między 
graczami, w którcj wzięła udział publicz- 
ność. Porządek przywrócła policja przy po- 
mocy pałek gumowych. Sędziował nicporad- 
nie p. Głuz. 

ZAMOść. S..K. S$. Hetman — Hapoel 2:0, 
1 9:1. Bramki dla strzelców zdobył w plerw= 
szym dniu Bronowski. Sędziował p. Mach- 


bitna. Bramkę dla Pidhirji z karnego zdobył 
Kobielnik. Sędzia p. Heyda b. dobry. 

SIERADZ. Międzymiastowe 
atletyczne Kalisz — Sieradz zakończyły  Bię 
wynikiem 70:54 din Kalisza. Wyniki naogół 
słabe. Okrasą zawodów wi Tesiorowski, któ- 
ry startował w barwach Kalisza i Onlot u sle 
radzan. 

OSTRÓW WLKP. O. K. S. I — Unia I 
(Kościan) 4:1 (3:0). Bramki zdobyli: Nie- 
zgodski 2, Maślanka | Dziubała: dla gości: Ser- 
wa. Nallepszy na boisku Wojtczak. Sędzia p. 
Ruchalski objektywny. O, . S. ib — Ostrowia 
lb 4:0 (0:0). Mistrz, ki. B. Sędzia p. Berdy- 
chowski. Raszkowianka | (Raszków) — R. K. 
S. I 1:1 (0:0). Mistrz. ki. C. Najlepszy u goż 
cl Florczak. Sędzia p. Urbaniak, 

KPOSNO. Sandecja (Nowy Sącz) — Legi 
5:3 (1:2). Szczęśliwe zwycięstwo Sandecji ie 
skutek kontnzji bramkarza Legji. Najicpszy na 
boisku Deneka, oraz Samek. Sędzia p. Bober. 
! Wychowankowie Legji II — Wicher (Frysztak) 
6:1 (2:0). 

Mistrzostwa tenisowe Krosna przyniosty zwy 
jclęstwo Miklerowi (Sanok) przed Dunajem (Ja- 


sło). 

ZGIERZ. Boruta — Tur (Ozorków) 2:2 
(1:1). Mecz o wejście do klasy B. Bruina 
gra 7e strony Turu. Bramki zdobyll: Jabłoński 
I Antczak dia zap; oraz Jaszczak | Dębski 

n 


dia Turu. Na wyróżnienie zasługują Lelewski 
larz. W drugim dniu bramki dla Strzelców |; Zarzycki. Sędzia p. Feja naogół r. 80- 
zdobyli Bronowski 4, Machlarz, Kitka Ii I 3 | gór — S. K, S. (Łęczyca) 2:0. Zasłużone zwy- 


bamki samobójcze, dia Hapoelu Becher. Sę- 
dzłował p. Borowski. 

STRYJ. Pogoń — Resovia (Rzeszów( 1:1 
(1:0). Mistrz. ligi okręgowej. Pogoń wystą- 
pila z 4 rezerwowymi. Bramki zdobyli: Lega 
szewski dla Pogoni | Koteczek dla Resovii. 
Sędziował dobrze p. Tarzyński. 

GOSTYNIN. Tenisiści Strzelca gostynińskie- 


cięstwo Sokoła, dla którego bramki zdobyli: Ja- 
kubowski 4 Bryszewski. Wyróżniil się: Laśkie- 
wicz i Wesołowski. 

BRZEŚĆ N. BUGIEM, Kresy — Z.K.S. 4:2. 
Na wyróżnienie z Kresów zasługuje Snopek w 
ŻKS-ie — środkowy napastnik, Sędziował sia- 
bo p. Dabrowski. goń — Ruch 3:2 (1:0). 
Bramki dla Pogoni: Karpowicz, Dacewicz I, 
Lebaczyński, dia Ruchu: Kisiel, Licewiez. S€- 
dziował dobrze por. Bidas. 


TARNOPOL. Jehuda -— Kresowiacy 5:0 (2:0) 
Zawody propagandowe, rozegrane w Zbarażu. 
Mimo wysoklej wygranej Jehuda zawiodła. 
Bramki Wagschal 2, Katz 2 i Denker 1. Sẹ- 
dziował dobrze p. Brun. Legjon — Kresy Il 
2:1 (2:7) mistrz kl. B, Sędzia kom. Blzda. 
Jehuda — Ż.R.K.S. 2:1 (0:2). Jehuda wysta- 
wila na mecz ten dzłwną zbleraninę graczy. 
Najlepszy na bolsku Denker, strzelec 2 bramek. 
Sędzia p. Wagschal. 

Piika wodna: Strzelec — Hapoel 2:0 e: 
Sędzia p. Lubowlecki. Zawody pływackie dały 
czasy b. mierne. 

Mistrzostwo tenisowe Złoczowa zdobył Ja- 
bioński 11 (Lwów) zwyciężając w finale brata 
swcgo 6:3, 6:3, 2:6, 6:1. Ora pojedyńcza pań 
ry. Junak II — D.K.S. 34 4:1, Bramki zdo- | (finat) Fryszczynowa (Złoczów) — Wojtkiele- 
yil dta Junaka Dlug (2), Smeer | Kozak dia | wiczówna (Tamopol) 6:0. 6:0. Qra mieszana: 
D.K.S. Ecksteln. Tur =- Pidhirja 0:1 (0:0).| Turtaltaubówna, Jabłoński TI (Lwów) 

O mistrz. ki. B. Zwyciężyła drużyna b. am- Fryszczynowie (Złoczów) 6:3, 6:0. Podwójna 


DINOL POTU 


l Pda drużyną K. P. W., wygrywając 


ŻYCHLIN. Strzelec — Mazur jun}. (Gosty 
nin) 11:1. 

DĘBLIN. W. K. S. Dęblin — K. 5. „Proch'' 
(Pionki) 7:1 — mecz towarzyski. Dla WKS-u 
bramki zdobyli: Niemiec | Krawczyk po 2, Za- 
krzewski, Krawczak | Harań, dia pokonanych 
— najlepszy w drużynie gości Grabacz. Naj- 
lepszy na boisku Niemiec. 

DROHOBYCZ. Hapoel — D.K.S. 34 0:2 (0:0) 
Zaw. tow. Bramki zdobyli Koch i Urbanowicz. 
Sędzia p. iwanciów nie miał trudnego zadı- 
nia. Betar — Skała 1:1 Mari. Zaw. tow. 
Najlepsi z Betaru Rosen II, Klelner, z Skały 
Chomyszyniec I Mieiniczek. Bramkę dla Betaru 
zdobył Kielner dla Skały Chomyszyniec. Upro- 
szony na sędziego p. Hauser dopuścił do ostrej 


płyn — przy poceniu pach od 
proszek » przy poceniu nóg 


zawody lekko- | 


[l 
| 
| 
| 
(2:0 
LIP 


Biuletyn tygodniowy z prowincji 


panów: Jabłońscy I I Il — Dec Herma - 
czów) 611, Hr Ki” EIS 


„TARNÓW, Team A — Team B 3:1. Bram- 
ki Krawczyk | Bormak. Wyróżnili się Baj, 
Witek, Krawczyk | Jurek. Sodzia p, Ungar 
słaby, Tarnovia jun. — Łączność jun. 2:1. 
Bramki: Szańca | Pirych. Sędzia p. Niezgo- 
da. Mościce — Łączność 4:1, Bramki: Wola- 
nin, Kozub, Boroń, Ogarek, oraz Plichta z 
karnego. Sędzia p. Grliss dobry. 

Wyscig kolarski Mościce — Plimo 1) Kat. 
dan (Metal) 1:30. 
NOWY SĄCZ. Tenis, Nowy Sęcz -== Ry- 
tro 5:2, Zwyciężyli: Biedroń, Bogusz, Qłogo- 
Bzewski, oraz duble Konieczny — Głogo- 
szewski I Bicdroń — Bogusz z Nowego 54- 
cza, oraz Lichernian i Dobrodzicki z Rytra. 
Walka tych samych zespołów w plng-ponfu 
zakończyła się zwycięstwem N. Sącza 4:3. 
Koszykówka. Mistrz. ki. B, zdobył WKS 
1 či N przed Sokołem, Strzelcem | KPW. 

HODÓRÓW. Chodorowja — Orlęta (Bóbr- 


ka) 3:1. Porażka niczasłużona. Cukrownia | 


Makabi (Lwów) 3:0 w. o. 


TARNOBRZEO: Siatkówka I koszykówka. 
Strzelec — W. K. $, (Kraków) 2:0 (13:7, 
13:4), 16:14 (9:6). Sędzia p. Krasoń. 
nożna W. K. S. (Kraków) Strzelec 
3:0 (210). Wojskowi zademonstrowall bar- 
sg ładną grę. Sędziował wzorowo p. Mię- 


al. 
Sokół — £. K, 3. 6:1 (5:0). żywa | efek- 
tawna gra Sokoła. Sędzia R: Mączka. 
MIELEC. Strzelec —— Strzelce (Tarno- 
AE) 6:2 (4:2). Mielczanie zasiieni gra- 
czami z Tarnowa, grali naogół słabo. Wy- 
nik wyrażnie krzywdzi gości, Tarnobrzeg 
z 3 graczami rezerwowemi. Szowinistyczna 
ubliczność żywo okląskiwała częste faule 
lelca, Sędziował p. Meissner z Mielca, b. 


słabo. G 
SANDOMIERZ. W. K. $. (Kraków) — 
Strzelec 5:1 (4:0). Bardzo ładna gra woj- 
skowych, którzy mieli silną przewage. 
CHORZÓW. Zgoda (Bielszowice) — Po- 
licyjny KS. 1:1 (1:0), Wawel (Nowa Wież) 
— Stadjon 0:1 (0:0), śląsk (Kończyce) — 


Naprzód (Załęże) komb. 2:1 (1:1), Wy- 
= sg (Łagiewniki) RKS. jedność 3:0 
11 
KATOWICE. Diana — Naprzód 4:3 
(2:1), KKS. Pogoń — Żydowski KS. 2: 
(1:0, Rozwój —— TS, Murcki 6:3 (4:3), 
Kościuszko (Szopienice) — Jedność  (MI- 


chatkowiec) 311 (2:1). 
IPINY. TS. Naprzód — SV. „09“ Bytom 
4:0 (1:0), Bramki: Piec, Klosek, Stanowski 
1 Kalonżek (hr), 

NOWY TARO. Pięciobój iekkosfi. o 
rezesa Sokoła J. Chodorowicza wygrał 
ózef. 2) Gtąbiński Antoni. 

Mistrzostwa ligi podhalnńskiej: Hagibor — 


Futro 


— | Strzelce 7:1, Makabi — Sokół (Podhale) 0:8, 


Sokół (Podhale) — Strzelec 3:2. 

Pięciohół lekkoatl. pań: 1) Burdynówna (So- 
kół) 1858.52 np. Mistrzostwa podokręgu. 100 
m. Steln 11.9, 400 m. Kostur 56,2, 3.000 


Neminirz 10,40, wwyż Kostur 155, wdal Gt- | W 


biński 596 dysk Zawiła 35,80, Sig! Glą- 
Fe 34,80. Kulą Zawiła 9,90 4x100 Makabi 
12. 


1|wach Orła grał Jaworski, 


ku życia. Udział zgłosiły Wisla, Mak 
kabi, Grzezórzecki, Wolanja, Gideon 
i Korona. 


SKŁAD CZARNYCH. 

Czarni grają w niedziele o wejście 
do Ligi z Policyinvm K. S. z Łucka. 
Mecz ten rozegrany zostanie równo- 
cześnie z zawodami Lwów — Czer- 
niowce, gdyż pertraktacje. by oba te 
mecze odbyły się w ramach wspólnej 
imprezy, rozbiły się ze względów fi- 
nansowych. Czarni grać będą w nie- 
dzielę z PKS w składzie: Łukasiewicz, 
Korny, Lemiszko, Olbert. Czyżewski, 
Dziwisz, Smagowicz, Żurkowski, Schei 
ner, Sadowski. Niemiec. (k.) 

Mistrzostwa Krakowa w szczyplor- 
nlaku rozpoczynają się w nadchodzą- 
cą niedzielę. Już pierwsza kolejka roz 
grywek przyniesie ciekawe spotkania, 
į gdyż walczyć będa ze soba najsilniej 
¡sze drużyny: Cracovia — Garbarnia i 
Wawel — Makkabi. 

Drużynowe mistrzostwa ` Krakowa 
w boksie zostaly rozpisane. Mecze 
lbędą rozgrywane w jednej kolejce od 
15 września do 1 listopada. Udział we 
źinie napewno Wawel. Wisła i Makka 
bł, a możliwe jest, że stanie i do nich 
Garbarnia. 

Jasna ongiś nasza czołowa dysko- 
bolka, trenuje obecnie i wystąpi w 
barwach krakowskich na meczu z Ło- 
dzią i Ślaskiem. 


| O GEENEEN Ee i R) 

Osiem meczów piłkarskich o mist- 
rzostwo kl. A. WOZPN odbedzie się 
w sobotę i niedziele. Dziś walczą: Tur 
(Wisła) — Gwiazda i Czarni—Znicz: 
w niedzielę: Marymont — Sarmata: 
Drukarz — Skra; Legja — Wóarsza- 
wlanka: Orkan — Pogoń; PWATT— 
Bzura: Orzeł! — PZL. 

Mecz KPW Orzeł — Orkan o mist- 
rzostwo kl. A wygrany przez Orla 
2:1. został unieważniony. Wydział 
Gier | Dysc. WOZPN wyznaczył no- 
wą rozgrywkę. Okazało się, że w bar- 
który na 
jednym z poprzednich meczów dwu- 
krotnie znieważył czynnie sędziego.-— 
Przewinienie to stwierdzone zostało 
dopiero po meczu Orkan — Orzeł. — 
Przedtem Wydział WOZPN ukarał za 
ten czyn Majchrzaka dożywotnio. O- 
hecnie Majchrzak. wobec wykazania 
swego alibi został ułaskawiony. Kara 
wymierzona została Jaworskienu. 

Fort Bema — Huragan (Wołomin) 
decydujący mecz o wejście do kl. A. 
OZPN odwołany w czwartek, nai- 
prawdopodobniej odbędzie się w niee 
dziele, 
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Najlepsze tegoroczne wyniki lekkoatletów 
| 


Zestawi! Wojciech Trojanowski, Warszawa, 29.VI. 


b 100 mt. 200 mt. 400 mt. 800 mt. 1500 mt. 5000 mt. 10000 mt, 110 pł. | 400 pł. 4x100 mt. 
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1, Pławczyk 188 | Hoffman | 7,13 | Sznajder 4,10 | Luckhaus 14.65 | Heljasz 15,58 | Siedlecki 41.92 | Lokajski 63,92 | Imiela 40.75 | Bystry I 4607 | Warszaw.  8:30,2 
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1) również Stadion; *) jeszcze 2 miotaczy ponad 13 mtr.; *) punktacja według nowej obowiązującej tabeli. 


Z ZE CE gi WOREK EP O FRODO 


Łuczniczki w Brukseli 


We środę rozpoczęły się w Bru- | zawodniczką okazała się Moczule 
kseli a n zawody | ska, która wynikiem 252 pkt. wy- 
łucznicze o mistrzostwo i walczyła sobie czwarte miejsce. 
Zawody będą trwały do dn, « Pierwszą jest narazie Szwedka 
b. m, Program strzelań przewidu- | Heilborn 286 pkt. 2) Szwedka Ca- 
je 27-g0 i 28-go trójbój „krótki| tani 265 pkt. 3) Angielka Atkinson 
(każdego dnia pół konkurencji), 2)|259 pkt. Kurkowska-Spychajowa 
i 30-g0 — trójbój długi i 31 finał na | uzyskała 240 pkt. co jak na nia, 
150 mtr. Zawody odbywają się rów | przy jej awersji do strzelań „krót--- 
nolegle w grupach męskiej i ko-|kich*, jest i tak bardzo dobrzę, |. 
biecej. 3 ma 241 pkt. 


OPOE W Z i Z YE z m OE ROZK RON EE 
GER ACO KEK ELKA A A, OW 
| Obóz kondycyjny dla  hazenistek,jlomska, Wiszniewska. Qruszczyńska. 


wyznaczonych do- reprezentacji naf Jugosłowianki przyjeżdżają do Pol- 
| mecz międzypaństwowy Polska—Juga|ski już 6 września i przeciwstawiają 
Stawia, który odbędzie się w Warsza-|nam następujący zespół: Dimitrijevic, 


= 
Piłkarstwo zagraniczne 
wie na stadionie, Wojska Polskiego 8] Marasova, liman. Justin. Bernik, To- 


NIE i 

raf C BASTONE e AAI oni w finiszu. w którym zdobywają się| września br. rozpoczyna się w nie-|mlienovie. Antic. Zimpermann. Śuvaj, 
e Pikare ich kołach Niemiec nie-|na nadzwyczajny zryw. Jest to naturali dziele | września. Zawodniczki bedą , Zivojinovic 

alą sensację | zadowolenie wywołała nie możliwe tylko u graczy o pelnej; skoszarowane na stadionie. Sklad sie Poza spotkaniem  międzypaństwo- 


E- 
zę 


Ga 


„ładomość 0 decyzji +- Angielskiego! kondycji į zdolnych do wykrzesania zl ży Iski SOA: 8 
<Wiązku zaproszenia niemieckiej druży | siebie pełnego entuzjazmu. Zalety, któ yny polskiej przedstawia- się nastę ojej ATi w dA 


ny Rey , 
Filipiakówna. Głażewska, Po-' Warszawa 12 września. (B. K.) 
"zenia jednej z reprezentacyj konty-| czystość: rejestrację I0-tysięcznego 


| EEEE z E og o o, D 
lientalnych. klubu piłkarskiego. Związek francuski Młodzi gorsi od Juniorów 


P iemi iadomość ierdził w "Di í i 5 3 
a aae omo | przyczem liczba. zawodowców ogra: Pierwsze dni walk o puhar dyr. Regulskiego 


p zaproszeniu pilkarzy, z pełną satys-|Orzyczem liczba 
akcją podkreśla, że należało się liczyć! nicza się do skromnej stosunkowo cy- 
ž podobnem  załatwieniem  sprawy,|!ry 568. W 34 klubach zatrudnionych 
Sdyż Anglicy winni są Niemcom re-|iest 133 zagranicznych piłkarzy, Na 
Wanż za mecz w Berlinie, pozatem suki Pierwszem miejscu znajdują się Au- 
cesy clłkarstwa niemieckiego musiały! strlacy (35 graczy, 19 w pierwszej 16, 
luż dziś zwrócić uwagę Albionu. w drugiej lidze), Drugie miejsce zaj- 
Niemcy dziś już zaznaczają, że doło-| muią Anglicy z 30-stoma graczami (11 
ta wszelkich starań, by wypaść w Lon| W Pierwszej, 19 w drugiej lidze). dalej 


| ) uiąco: Stefańska. Kë „ Olcza- 
reprezentacyjne] na 4 grudnia r, b.j re cechują riłkarzy niemieckich są u ków” e a., Kasperskaolezi 


Ma Anglli. Niespodzianka była tem mil-j nas niestety... b. rzadkie. 

> 4, że niedawno pojawily się w prasie) PHkarstwo (francuskie rozwija się 
Aeranicznej pozłoski, jakoby Anglicy| w rekordowem temnie. Przed kilkomal 
„_Toku bież. zrezygnowali ze sprowa- | tygodniami obchodzono niezwykła uro 


Polskę reprezentuje dwa zespo- | K klasyfikacji drużynowej pro- 
4 manie l 3 panów, a nie, jak | wadzi zespół polski 733 pkt. przed 


ły: 4 panie i 3 panów, a nie, jak i 
a a rac i Szwecją 710 "A Anglją 644 pkt. 


mylnie podała prasa codzienna. 
tylko zespół kobiecy. Pierwszy 
dzień zawodów stał pod znakiem 
deszczu, wobec czego konkuren- 


Depesz z czwartku i piątku nie 
otrzymaliśmy. Należy przypusz- 
czać, że zawody zostały przerwa- 
ne z powodu żałoby, jaka okryła 
obecnie całą Belgię wobec śmierci 
królowej Astrid. ży 


Doroczny turniej młodych o puhar |wincje turniej został słabo obsadzony. 
dyr. Rezulskiego rozpoczął się w śro-| Jak dotąd nikt z młodych speciRInIe | 
de na kortach W. L. T. K. Do walki jnie zabłysnął talentem i nie można się! U : h ` 
stanęło 48 chłopców 1 jedna dziew-|tu spodziewać żadnych nowych rewe- | cje były wielokrotnie przerywane. 
czynka (Klimaszewska). lacyl. Odstrzelano połówkę trójboju 

Zawodników podzielono na sledem| Do czwartku nie ukończono jeszcze | krótkodystansowego. O wynikach 
grup, w których wszyscy będą mu-|rozgrywek w grupach, ale już można | panów nic jeszcze nie słychać. 
„gale jaknajlepiej i zatrzeć przykre |ida Węgrzy (22 graczy). pozatem za- sic SIER z W TP gueh er kowo zorientować, kto weldzie do | otrzymaliśmy tylko wyniki pań. 
wrażenie, jakie wywołało niepoczytal- trudnionych iest sześciu Czechów, szecj Do gany wchodza nadto automa-| Na czele grupy I stoł niezły taktyk | NaSže przedstawicielki stanęły do| 

e zachowanie Się. drużyny *wlóskiej. | Sciu Szkotów, po pięchi Niemców [Wło no oe lewi zasadnic a ubiecieć trójboju krótkiego tylko ze wzglę- | 
k Rumupi spotkali się w prasie niemiec) CHÓW. po czterech Szwajcarów, Pola-;" każ Stęnlecki BuinIERI Lauden= | 

le] z bardzo dobrą oceną. Fachowcy) KÓW (1), trzech Jugosłowlan, po dwu Ko Mee K łoczyński Ten ostatni 
Niemieccy stwierdzają, że piłkarze ru- | Uruzwajczyków, Argentyńczyków, Hi-|. dh tak SZ l tz atot tumieju 
muńscy zbliżyli się znacznie do pozio-| Szpanów, Belgów, Egipcjan oraz po jedas NA WA zowZCz 
Mu środkowej Europy, pod której wpły| nym Irlandczyku | Rumunie.” | jafkojek turniej przedstawia się 
wem stoją aż nadto widocznie. Qrze| Rozgrywki o mistrzostwo Ligi wie- imponująco pod wzgledem ilości za- 
ŚW brak indywidualnej nuty, trzymają! deńskiej rozpoczną się w sobotę i nie- wodników (ubiegłego roku startowało 
koca zbytnio wyuczonych szablonów |dzielę. Program przewiduje następu- |18), to jednak poziom jego Jak dotych- 
nyski potrafili zaplodnić własną jące spotkania: WAG — Wien: Sport-| czas jest bardzo niski. Piąta grupa stol pod znakiem kon» ' niepotrzebnie rozdmuchana przez | może lepszy stosunek bramek, można 
8 dogi UR ARA z aaa Ek m Plorisdorf: Vienna — Wacker;| W ubiegłych latach startowało dużo |kurencji miedzy  Mańkowskim t| prasę wieść o porażce Polek w |jednak również ustalić. że w podob- 
Przew ME w AL beda dE z sh maż = kapid: libertas — Admira:| mnjej junjorków ale lepiej 226) ak (po pieć zwycięstw). pierwszym dniu zawodów. Poraż- |uvim wypadku zadecvduje trzecia roz- 
a szą kiego I cia oprawdy Austria — Favoritner AC. wanych. W tym roku wiekszość kon-| Biechowski jest bezkonkurencyjny | ka zresztą niezbyt dotkliwa. gdyż |grywka. 

AN A e z ak przynaj-- Niemiecki Z. P. N. zawiadomił najkurentów stawia dopiero pierwszy |w grupie szóstej. w konkurencji drużynowej nasze |, P. T. Waw.. Sosnowlec: Pisało sie 

ej twierdzą Niemcy i konferencji prasowej dziennikarzy. żelkiok na korcie | wlelu z nich właści-| Wreszcie w ostatniej grupie wysu- iduia si jerw i już o tem wielokrotnie. Dalsze wysiłki 
wie ma leszcze bardzo słablutkie po-|wa się Łepkowski (4 zw.) przed Woż- | PAMIE Znajdują Sz uap TIP pójdą też w kierunku. który i Pan za- 
jecle o tenisie. niakietm. miejscu przed Szwedkami i An- |jecą. Wymienione nazwiska podaliśmy 

Jest to po wiekszej części materiał | Do konkurencji w grze podwójnej | £ielkami. de wiadomości właściwych czynni- 
uczniowski z Warszawy. Przez pro- zgłosiło stę 13 par. Indywidualnie ków. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Jan W. Sopoty: WOZB wysłał 
żądane biletv. 

P. Wilhelm B.. Mszana Dolna: Jak 
powyżej. 


Lasocki, który prowadzi trzema zwy- 
cłęstwami. Dalej Kozłowski, który Ad dów „taktycznych“, gdyż konku- 
nież nia trzy zwyciestwa | porażkę z| rencja ta me jest w Polsce popu- 
Lasockim. larna i na Zawodach Narodowych 
RAEC reer ekda zed | najlepsze nasze zawodniczki Kur- 
À U . U i ~ r Hi 

Szmalenberg. A M ia kai ki P. M. Wol. Piotrków: Zależy od u- 

| ‘ve 0 Iprzedniego ustalenia przepisów gry. 


W grupie czwartej S. Staniszewski i A ; 
odniósł 4 zwycięstwa. pełnie niegroźna wydaje się nam |wyazje równości punktów decydować 


Ambleja, zapał I ofiarność, krótko mó` nle istnieją teamy A. B. czy Œ. Każda 
Wiąc: doskonale morale stanowi glów- 
ną tajemnicę powodzeń niemieckich pił 

arzy. Większość spotkań wygrywają 


OZ ZE 


drużyna jest pełnowartościową | każ- 
dą określać należy mianem rerrezen- 
tacji Niemiec. 


najlepszą naszą 


dochodzących z kuchni, z tonu pani Horewnic- 
kiej, poganiającej głośno służącą skombinował, 
że atmosfera jest do dalszej wizyty wybitnie nie- 


fr RA sprzyjająca. Musiał narazie rezygnować z uczci- 
Y ||. > Fa 
fia E zarobionych kieliszków. 


— Może zostaniesz u mnie na obiedzie? — 


TE = rz "OZON EĘZZSEOZO 
zaproponował Horewnicki, który również pod- 


p 
owieść z życia piłkarzy 1S chwycił echa kuchenne ł najwidoczniej bał się 


Andrzej Ługis 
a bynajmniej nie byłoby budujące, wróćmy spo- |cie!.. O Boże, Boże, żeby w tym wieku nie mieć 


wrotem do mieszkania pp. Horewnickich. Wśśli-| jeszcze opamiętania, nie mieć poczucia własnej go 
zgnąwszy się przez dziurkę od klucza (banalny | dności!.. Amant, uwodziciel!.. | do kogo się zale- 
sposób, ale w powieściach bardzo lubiany), ukryj- |ca!.. Do wdówki pozującei na niewinną panien- 
my się choćby za owym słynnym fotelem-łóż- | kę!.. 
kiem i posłuchajmy. Może ita wyprawa również | Pan Jan z hukiem poderwał się od stołu, Był 
| nie będzie zbyt budująca, ale trudno. Najmłodsi |na tyle gentlemanem. że nie chwycił odrazu za 
— Trzeba, panie prezesie, zrobić z gościem |zostawąć sam, bez towarzystwa. Czytelnicy mogą zaczekać na nas w korytarzu. |obrus i nie zniszczył całej zastawy. Ale niewiele 
Koja — pojechał już teraz na całego Kon- — Bardzo panu prezesowi dziękuję. ale mu-| Wiceprezes KS. Piast udat, że nie słyszy grom- |do tego brakowało.  Zbladł jak prześcieradło i 
ski. — I z nim i z innymi... , |szę jeszcze wpaść w jedno miejsce. Niech pan; kiego podkrzyku swojej „męczennicy“ i nlezmie- |oczy stanęły mu kolem. 
_— Tak, istotnie.. Ale w sprawie Jankow- ; prezes będzie dobrej myśli! Ja zrobię trochę ru-| Szany zaczął kręcić łyżką w talerzu. — Ostatni raz... Ostatni raz proszę cię, prze- 
skiego związany jestem uchwałą zarządu. | chu i wykończymy tych frajerów!... Moje usza-| — Zdaje się, że do ciebie mówiłam!... stań! — wykrztusił, 
wstrzymałem się tylko od głosowania... Nie mo- |nowanie! — Słucham cię... — No tak. przestań — wrzasnęła nieustrasze- 
zę prowadzić akcji przeciwnej..  Musiałbym|  __ Dowidzenia, dowidzenia... — Znów klub, znów jakieś „niecierpiące zwło- | nie pani Leokadja — mam milczeć... Mam cier- 
ZOO ROS nie przychodzi wcale nak został?... | i | 'nagewgpggne ma ARE 2 R ET sa WE 
na walne okonie! Jakaś choróbka... Ża-.  — Naprawdę nie mogę. panie prezesie. Moje A PA e aea lalki Kt6 b 
łądek, serduszko, co pan prezes uważa. Ja, uszanowanie!... 1 ą dzo łatwo się otrze A TE | rt > A 
wszystko załatwię i wybierzemy: pana prezesa Felek nie zamknął jeszcze za sobą drzwi, 8 ust a e d ję RUDI + ELET 
zacz u jkledy dobiegł go wojenny okrzyk pani Horew- | i RE dny NORZE. Św APO NIE 
Horewnicki złapał się tego pomysłu jak pija- į nickiej: TOT" A' nh Sila b A a 
ny latarni. Pewnie, że może „zachorować“ ìi niei — Co? Znów sprawy klubowe! Boże, Boże, Ś "ita, „Misc RE ła. = WA R BY 
przychodzić wcale na zebranie. Ten Konterski;czy przez całe życie mam być męczennicą?"!... E ma Rao Nag + Ry Eau 
ma jednak łeb na karku... Coprawda i Bajc na-| Konterski zagwizdał. No, teraz facetowi się do- je? E E A ka pasi cl 
i 278 pda? BET tzon- | zumie?... okadia uchroniła się od nozbawionych nrecvzii. 
Pelni} go wówczas też otuchą, a co potem zro- | stanie! Hm, może się dostać i szanownej małżon — Proszę cię, daj mi spokój bona ORAN : HE ? 
bit.. Świnia, podstępem... Ale przecie Felek niejce, bo rozgrzał przecie Horewnickiego wizią ANA it Właśni ka ESk > E iw. RORADERRYCH - noos 
może mieć nic takiego na myśli. Poprostu przy-ı przyszłego zwycięstwa. Ciężki, dęty frajer ten | — To ty e daj spokój! 4 łaśnie AE J: AREN do okna sięgnęła do baterii kaktu- 
zwyczajony jest do starego porządku i boi się, Horewnicki, ale zawsze traliało się z nim w klu- Niczego W ięcej nie pragnę, tylko spokoju: c Ki 3 EA Ró: > 5 
zmian.. Widać przytem. że da Jankowskiego | bie do ładu i żyło się nienajgorzej. Trzeba będzie nia. konferencje, otwarcia i zaniknięcia, (bę gło | orewnicki zdażwł na szczeście wvhiec do przed 
Czuję łakąś specjalną ansę... Dziej się wola nie- zabrać się do chłopaków. aby go p LĄ przed ky Ere dh pAn dż CO A je się Sie zi ASi ii > a za pierw- 
s N ar Se 4715 “ ` > kow ? iety "res jego, ile swolej| tylko jedno — ta damulka ze Źwiązku:... z ca. „vciwszy w heee konoftsz j la- 
ba!.. (Wiceprezesowi „Piasta“ zbierało się cza-| Jankowskim. Nietyłe zresztą jego, ile jej -4 e MA Da A i a ZG YCZO i wicenrezes K. S. Piast. wypadł na schody i. 


G d- 
Możeby$, led- | i tateresy? 


zajęty ?... 

— Tak jest... 

— Tak jest? Ty sobie kpisz ze mnie!... Nie, to 
jest już absolutnie nie do wytrzymania, to się mu- 
si raz wreszcie skończyć!.. Ja tego dłużej nie 
zniosę!... Klub. klub i ciągle klub. Czy ty myślisz, 
że naprawdę jestem taka głupia. jak ci się wyda- 
je? Czy myślisz, że nikt nic nie wie i nie ro- 


dach, co dla młodych, niezepsutych Czytelników ¡ni Leokadja. — Zmarnowałeś, zniszczyłeś mi ży- 


Sami na pobożność). własnej doli. „Argentyńcowi* marnie patrzy| — 
— Pani prosi na obiad! z oczu. Ten nie da się wodzić za nos... nicki. przeskakując no czterv stopnie, runął wdół jakby 


— Dobrze. Już idę.... Konterski zbiegł ze schodów i. jak to mówią,| — Nie nazywaj mnie Lodzią! Nie nazywaj mniej się za rim paliło. 


Felek zabierał się do odejścia. zmieszał się z tłumem, Zamiast iść po jego Śla- swoją żoną!.. — rozśpiewała się Już nadobre pa- D. c n. 


Z odgłosów 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 31 sierpnia 1935 f. 


Nr. 92 


Anonimowv wódz boksu niemieckiego 


Trener Dircksen jest dumny ze swej reprezentacji 


BERLIN, 29 sierpnia. Odwiedzamy 

Ody w niedzielę wieczorem pogasną na okolicy Alexanderplatzu szkole pięściarskiej 
Stadjonie Wojska  Potsklego wszystkie świat- | „Centrum. w wolnych chwilach trenuje 
ła, a jarzyć się będą tylko reflektory nad | tam swego zawodowego wychowanka, je- 
ringiem, zgromadzonym tłumom zarysuje 'dnego z najlepszych niemieckich welterów, 
się oryginalna sylwetka, której potężne kon POLS 
tury przysłonią cieniem figurkę najlżejszego | Jesteśmy w dzielnicy, gdzie Dircksena zna | 
z reprezentantów Rzeszy. Będzie to vis-a-vis | | Ay: Kłania się szofer, kłania straganiar- 
mentorów polskiego boksu, Billy Smitha | ka, policjant od ruchu kołowego zapomina y 
i Stamma, joe Dircksen, trener | sekundant obowiązującym go oficjalnym poktonie, u | 
niemieckich pięściarzy, człowiek który sam | śmiecha się mile I przytyka palce do kasku. 
jeden nosi na swych barkach ciężar niema- | Niedługo trwa, a Joe zwierza słę, że gdy-| 


łych nadziei olimpijskich niemieckiego boksu ; by oferta Polskiego Związku Bokserskiego | 


amatorskiego. że barki te są niemałe za- | wpłynęła o miesiąc wcześniej, on byłby dzi- 

wważy każdy warszawianin. | siaj trenerem polskich kandydatów olimpij- 
Od lat wiadomo w Rzeszy że alema tre- ! skich. 

nera nad joe Dircksona. A jednak leaderzy | — Jak tam chtopcy wybrani 

niemieckiego boksu długo namyślali się, za wę? — pytam. 


nim zdecydowali się powierzyć mu technicz | 


na Warsza- 


zasadnicze, o „których dziś się nie mówi", |I wagi. W piątek będą już wszyscy w Ber- 
m które przemawiały przeciw jego osobie, !linie. Jedziemy dopiero w sobotę, to też 
byty I inne momenty jak oplewana dobroć mam dosyć czasu, aby sprawdzić wagę. Ale 


Berlińskiego piwa, przysłowiowa rubaszność 0 nadwagach niema mowy.  Tępię system 
I chropowata akorupa zewnętrzna tego czło. robienia wagi. Wszyscy nasi zawodnicy wal 
wieka. T ¿cz4 w granicach swych normalnych katego- 


Związek poszedł więc na kompromisy. Nie | ryj i limit jest ich normalnym stanem. Jak 
wyrzekł się w obliczu igrzysk olimpijskich ' który wykazuje po wypoczynku lub zanie- 
tak cennej siły, narzucił nowemu ,„ Reichs- | dbaniu treningu gramowe różnice, reguluje | 
trainerowi'" pewne warunki. Biedny Joe zmu | go odpowiedniem odżywianiem, nigdy zaś ! 
szony był przybrać wygląd bardziej europej zc środkami lub głodzeniem. 
ski. CykHstówkę zamienił na granatową — Podoba się panu skład? 
czapkę marynarską, założył czarne okulary -—— Jasper zrobit głupstwo startując w mi- 


Dircksena w położonej w 


— Niczego. Siedzą po swoich norach, wy | 
me kierownictwo swych pupilów. Byty kwestje | poczywają po mistrzostwach i pilnują formy ' 


| 


TAKIM „WACHLARZYKIEM" 
iadą ciągle Niemcy w wyścigu szosowym Warszawa — Berlin. 
Formacja niezbyt szczęśliwa, skoro Niemcy nie mogą powtórzyć 
zeszłorocznego sukcesu 


— Brawo! A komu dałby pan największe 'dwu innych posłał kilka razy na deski. Jest 


szanse? 


— Drużyna nasza jest bardzo wyrównana. 


| zaczął się odzwyczajać od bezpardonowe- Ip. Gerstmannem. Może być pan spokojny: |Choć gadają, że mamy słabe niższe kate- 


go „,tykania'* każdego znajomego Ii niezna- 
jomego. Zmienił się niemal w światowca. 
Podobno współpraca w tych 
idzie znakomicie; p. Riidiger jest z euro- | larnie. 

pelzacji Dircksena bardzo zadowolony 4 cie | — A Pletsch? 


wybraliśmy najlepsze co było. 


Diaczego w jego miejsce 


szy Gię, że jego chłopcy mają zapewnioną | wstawiono Jaspera? 
opiekę | kierownictwo, 


— jasper zrobił głupstwo startując w mil- 
strzostwach w wadze ciężkiej, Ma regulamą 
wage półciężką, więc choć się dzielnie trzy- 
(rż 1 znokautował takiego olbrzyma jak 
wik chłopom z ciężkiej nie mógł dać na 
|dystans rady. Gdyby startował w półciężkiej 
|tytuł miałby murowany. Zresztą Jasper od- 
| powiada nam bardziej. jest młody, odważny 
jieren agresywny; nie rozporządza w- 
prawdzie rutyną I techniką Pietscha, ale 1 
nie jest jak on rozbity. Jasper to dobry ma- 
terjał olimpijski. 

— A propos materjału olimpijskiego, gdy 
by w tej chwili byty igrzyska, kogo wyzna- 
czyłby pan do reprezentowania Rzeszy?? 

— Tę ósemkę, która jedzie do Warszawy! 


"TU 

Program  przedolimpijski gimnasty- 
ków, zrzeszonych w „Sokole“ przed- 
stawia się według propozycji tej orga- 
nizacji w sposób pów 

1) Zaangażowanie p. Skiniińskiej 
(Kraków) i Dołowego (W-wa) na in- 
struktorów objazdowych, 


2) Zorganizowanie wadn. 27.X. mi- 
strzostw Polski w gimnastyce przy- 
rządowej, 


3) Zorganizowanie w dn. 1.XM, me» 
czu Polska — Jugosławią w zimnasty= 
ce przyrządowej, 

Zorganizowanie od 26.X11. do 15.1, 
obozu ROW Eco. 

5) Wysyłanie rzeczoznawców I wy- 
bitnych zawodników na zawody za- 
graniczne, 

Specjalne zniżki kolejowe dła zawo- 
dników przejeżdżających przez Polskę 
na_lgrzyska Olimpijskie do Garmisch 

śl Berlina zostały naskutek starań P. 


WIĘCEK, JAKO STRAŻAK, 
wiłał w Łodzi kolarzy w wyści: 
gu Warszawa — Berlin. 


OHYE — JAPONJA 
najgroźniejszy konkurent słynnego Nishidy, star- 
tować będzie w Katowicach przeciwko Sznajdrowi 


W naszym gorje, w rzeczywistości tak nie jest. 
zespole jest siedmiu mistrzów, a mistrzostwa [jesi już muszę wyliczyć panu nazwiska mo- |do reszty I że będę miał z niego za rok po ca i końską wytrzymałość. 
warunkach zakończyły się w tym roku wyjątkowo regu | lich olimpijskich faworytów, to są nimi Büt- |ciechę. 


Ale 


tner, Murach, Stein i Runge. To jest obraz 
obecnej chwili. Mamy jednak takie rezerwy, 
Że za kitka tygodni może się wszystko zmie- 
nié, 


— Przepraszam, 
o Schmedesie? 


czy nie zapomniał pan 


— Widzi pan, 
nia naszym najlepszym zawodnikiem. Jego 
techniki, mądrości i inteligencji nio posiada 
nikt inny. Ale brak mu wymaganej dziś twar- 
dości, brak mu kończącego ciosu. Tej oko- 
liczności przypisujemy Jego ostatnie niepo- 
wodzenia w (międzynarodowych meczach. 


to nietylko mój najzdolniejszy 1 najpojęt- 
niejszy uczeń, ale ł ten, który najwięcej pra 
gnie się uczyć. Choć Schmedes mógłby już 
innych uczyć. Mam nadzieję, że okrzepnie 


— A czy nie  przecenił pan 
Bilttnera? Naogół zaliczają go przecież do 
słabszych posiadaczy tytułów. 

— Ho! ho! Panie! Bittner to ciężki orzech 


do zgryzienia. Z taką ambicją I z taką wolą | 


zwycięstwa, z tą kondycją 


p zajść. 
Schmedes jest bezwątpie- | 


O Innych faworytach Dircksena nie mamy 
żadnych wątpliwości. On sam uważa Mura- 
cha I Rungego za swe popisowe numery. Ki 
plący temperamentem Murach coraz bar- 
dziej układa się w ramy ringowego taktyka, 
chłodny | przesadnie opanowany Runge zna- 
lazł rzekomo na mistrzostwach nerw fighte- 


Prawda, Schmedes miał przez długi czas roz | ry, Steina zalicza Dircksen do swych naj- 


bite pięści. Dałem mu dobry środek i teraz 
łapska są znów w porządku. Na rezultaty nie 
trzeba było długo czekać. Na mistrzostwach 
dwu przeciwników Schmedes znokautował, 


TO R M w o a 
r M M Lee 


K. Ol. przyznane przez Polskie Koleje 
Państwowe . Zniżki te będą wynosiły 
50 proc. od obowiązującej taryfy. 

Przewozy towarowe (zwyczajne i 
pośpieszne) na Olimpjadę będą się od- 
bywały za opłatą normalną, natomiast 
przewóz powrotny kont, dzieł sztuki i 
łodzi do 6.5 m. długości I do'5.000 kgl. 
wagi jako przesyłek zwyczajnych od- 
bywać się będzie bezpłatnie. Łodzie 
dłuższe korzystać będą z 50 proc. zniż 
ki przy przewozie powrotnym. 


zdolniejszych, po Schmedesie,  wychowan- 
ków. Jego wspaniałe warunki fizyczne I mo 
raine dają się świetnie modelować; nadaje 
się on najbardziej na długie I wyczerpujące 
turnicje. A takim turniejem są igrzyska o- 
limpijskie. 

Powracamy do naszych wątpliwości w niż 
szych kategorjach. Dircksen mle daje się 
zbić z tropu. 

— Z Phrbcra jesteśmy zadowoleni. Spet- 
niat dotąd swe zadanie w  międzynarodo- 
wych występach ku zadowoleniu wszyst- 
kich. Zresztą iepszej muchy nie mamy. A 


Rappsilber? Z Rappellberem nie wielu potra 
fi się bić. Nawet kierować go trudno. 
on swem drogami, 


Idzie 
wali naprzód jak maszy 


NAWET 


ŻYDZI 


wykazali wielkie zainteresowaniedia wyścigu Warszawa — Ber: 


lin, cierpliwie wyglądając 


zawodników na szosie. 


ASAKUMI (JAPONJA) 
wykazał w skoku wwyż doskonały styl. Reprezentował on Ja-|kortów Legji podczas międzynarodowych mistrzostw. Od lewei 


ponje w meczu z Czechosłowac ją, wygrywając skokiem 185 cm. 


z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Wegrzech Zł. 2.40 miesięcznie, 
R DOG Wa OD Zł. 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny, I odpowiedzialny: 


MARJAN ST NEBUEGRE SORKA A r OK JW. WRA 
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NASI W R 


Kolarze polscy na chwilę przed startem do wyścigu dookoła Rit 
munji. Stoją od lewej: Lipiński, „lgo“, 


ryks, nasz korespondent inż. 
tro 
na parowa, bije we wszystkich kierunkach, 


obrywa, ale i trafia. Rappsilbera nawet kon 
trować trudno: jego rękawice ł łokcie są 
wszędzie. Rzadko który przeciwnik wytrzy- 
muje to tempo. A Rappsilber ma końskie piu 
— Widział pan 


polskich pięściarzy w 


mięta pan jeszcze, kto się z nich najkorzy- 
stniej wyróżnił? 


— W ostatnich miesiącach intensywnych 


można daleko | prac przedolimpijskich przewinęło się przez 


moje ręce tylu niemieckich pięściarzy, że mam 
kłopoty z opanowaniem całokształtu tego ma 
terjata. Pamiętam jednak, że macie znako- 
mitych pięściarzy w wadze piórkowej I śred 
niej. 


Dircksen ma na myśli Kajnara I Chmielew 


i skiego. 


Wspomnienie turnieju Sokoła ożywia Dirck 


CE N A EMR ARKA y | OG TG) DG ma Z Wo SE 
Sa 


Start fudbolu 


W czaśle g% w Polsce sezon piłkarski o- 
siągnął już swój punst kulminacyjny zagranicą 
ruszają dopiero ze startu. W większości kra» 
łów mistrzostwa odbywają się bowiem w serji 
Jesiennej i wiosennej. 

NAWET JUGOSŁAWJA, która ze względów 
organizacyjnych przeprowadziła tegoroczne mi 
strzostwa w okresie wiosny I lata, podwaja tem 
po, by jeszcze w bież, roku rozpocząć nową 
kampanję ligową i przejść temsamem do sta- 
rego systemu. W niedzielę  rozstrzygnęły się 
zresztą losy mistrza. Został nim Row 
BSK, który pokonał w Serajewie Slaviję 1:0. W 
Zagrzeblu BASK pokonał Gradjanski 5:1, Wy 
soka klęska jest wynikiem kryzysu, jaki prze- 
chodzi słynna drużyna zagrzebska. Concordia 
wygrał z Jugoslawiją z Belgradu 2:0 przy- 
czem nle obeszło się bez awantur. 

W CZECHOSŁOWACJI druga niedzieja mi- 
strzowska przyniosła rekordowe zwycięstwo 
Slavii nad DSV Saaz w stos. 9:1. Sparta z tru 
dem wygrała w Kolinie z SK Kolin 3:2. W 
Brnie Mor. Slavia ab niezbyt zasłużenie 
z Nachodem 4:2. radze mecz D. F. C 
Prostejov zakończył się bezbramkowo. W Pil- 
znie KS Piizno zremisował z Viktorią 2:2, a w 
Kiadnie miejscowa drużyna pokonała Bratisia- 
ve 2:1. Złdenice na własnem bolsku zwycię- 
żyty Teplitzer 2:0. 

START LIGI WĘGIERSKIEJ przyniósł z 
miejsca rewelacyjne zwycięstwo Ferencvaros 
nad Budafok 10:3. Hungaria wygrała z Nem- 
zetti 3:0, Ujpest zwyciężyt Budai 2:0. Poza- 
tem uzyskano następujące wyniki: Kispest — 


TRZY GRACJE 


Crammer - Johnowa, Somoghy i Sander 


Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. 0. 13120. 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


UMUNIJI 


kierownik ekspedycji Te 
Mizunka, Daniel i Korwin Pio- 
wski 

sena. Coż go korci. Marszczy czoło, przy” 
mruża za ciemnym szkłem jedyne oko I opo” 
włada. Oto w Poznaniu spotkała go niemiis 
historja. jeden z klubowych dostojników 18% 
|prosił go na kieliszek śllwowicy I inne sf% 
kołyki, a gdy tych kicliszków zrobiło się wie” 
cej i zbierać zaczęły się butelki, fundatof 


możliwości ,Essen, potem dwa razy w Berlinie, a ostat | wyszedł „na chwilkę”, aby się tak prędko 
lalo na turnieju Sokoła w Poznaniu. Czy pa! 


I nie zjawłć. Biedny Joe został przy pustych 
butelkach i pełnym rachunku. 

Kończymy pogawędkę. Dircksen cieszy “if 
z wyjazdu do Warszawy. Billy Smith informo” 
wał go już o stanie kultury kulinarnej w War 
szawie. A taklemi rzeczami żaden przyzwoliJ 
trener boksersui nie pogardza. 

Prosimy tylko bardzo, nie powtarzajcie bl- 
storji poznańskiej. Może między Dworce 
Głównym a Stadjonem Wojska znajdzie sit 
ktoś bardziej wielkoduszny. 


H. Glier. 


europejskiego 


! Törökves 5:2, Soroksar — Phobm 5:4, 
| ged — Sałgoterjan 2:0. III obwód — Kocka 


RÓWNIEŻ FRANCJA ROZPOCZĘŁA SEZON: 
Już w pierwszych grach okazało się, 
„Wschód“ odegra poważną rolę. Mistrz 
chaux ruszył w imponującym stylu ze sta 
Ofiarą jego padł benjaminek Valenciennes, 
który przegrał w stos, 1:12(1). Strassbourć 
wygrał z Olympique Lilois 3:2. Mulhouse i 
konat paryski Red Star 3:2. Drugi debjuta" 
SC Metr rapisał na konto swe pierwsze 
cięstwo, bijąc w Paryżu Racing 5:3. Niop” 
dzianką dnia była kięska Olympique z Mat 
sylji, która na własnem bolsku przegrała 
Roubaix 2:5. Pozatem notujemy Cannes = 
Olympique Ales 3:1 i Sete — Antibes 4:0. 

W SZWAJCARJI pierwsze mistrzowskie WY” 
niki brzmią: Young Fellows — Lausanne 2:1 
Biel — Haux - de - Fonds 2:1, Young Boys 
Locamo 3:1, Nordstern — Aarau 2:1, Servet 
te — Grasshoppers 1:1, St. Gallen—Basel 3% 

LITWA ZDOBYŁA PUHAR BAŁTYCKI n8 
turnieju, który odbył się w Tallinie z udziałe” 
AA, Estoni i Łotwy. W pierwszymi 

Litwa zwyciężyła Estonję 2:1, a w dru" 
gim dniu zremisowała z Łotwą 2:2. W trzeciefi 
skolel spotkaniu Łotwa zremisowała z Estonii 
1:1, co zadecydowała o ostatecznym sukcesie 
Litwinów, na drugiem miejscu lazi się LO 
twa na trzeciem Estonja. Rezultat turnieju DJ! 
niespodzianka. Jednak Litwa trenowana prz 
włedeńczyków poczyniła widoczne postępy- 


so- 


hh Kocie 


2 ABD APS Wt PP 12207 Pon 21 RRYWI SW R OPR ACE ENINĘ MCD R * 
kwartalnie Zł. 7.—. 
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